
dziennik Zunazkown
POLISH DAILY ZGODA ■

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 144 Rok (Vol.) LXXVIII ________________________CHICAGO, IL, Poniedziałek, 29 Lipca (July 29), 1985 Telefon wszystkich biur 286-0141. 35$

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 29 

lipca — Marty, Olafa.
Jutro wtorek, 30 lipca — 

Piotra (Chrysologusa).
Pojutrze środa, 31 lipca 

— Justyna, Heleny, Igna­
cego Loyoli.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z nie­

wielkim zachmurzeniem, po po­
łudniu mogą być burze. Tempera­
tura do 83 F (28 C).

Jutro będzie również słonecznie z 
niewielkim zachmurzeniem, tem­
peratura do 80 F (26.7 C).

Wschód słońca o godzinie 5:41 
rano, zachód o 8:12 wieczorem.

PRZEWRÓT WOJSKOWY W UGANDZIE
Szyici i Druzowie Jednoczą Się
Sir Yehudi Menuhin |
Londyn (CT) — Urodzony w Sta­

nach Zjednoczonych światowej 
sławy skrzypek, Yehudi Menuhin 
otrzymał tytuł szlachecki od królo­
wej brytyjskiej, Elżbiety.

W środę ubiegłego tygodnia odby­
ła się uroczystość w Pałacu Buc­
kingham. Królowa dotknęła mie­
czem ramion “świeżo upieczonego” 
barona.

Yehudi Menuhin jest naturalizo- 
wanym Brytyjczykiem od ubiegłe­
go roku, chociaż mieszka na stałe w 
W. Brytanii od 25 lat. Tytuł szla­
checki przyznano mu już w 1965 ro­
ku, ale królowa nie mogła wcześniej 
nadać tego tytułu, dopóki Menuhin 
nie został obywatelem brytyjskim.

Czystka 
w Armii 

Sowieckiej
Moskwa (CT) — Głównodowodzą­

cy strategicznych wojsk rakietowych 
ZSSR został usunięty ze swego sta­
nowiska, co oznacza zastępowanie 
starszych wiekiem wyższych ofice­
rów młodszymi.

Dymisja marszałka Władymira 
Tołubko, 70, została podana do wiado­
mości publicznej na konferencji pra­
sowej gen. Nikołaja Czerwowa, głów­
nego specjalisty d/s rozbrojenia. Na­
zwisko następcy Tołubki “zostanie 
ujawnione w terminie późniejszym”.

Czerwow nie potwierdził natomiast 
pogłosek o mianowaniu dymisjonowa­
nego 10 miesięcy temu marszałka 
Nikołaja Ogarkowa, szefa sztabu ge­
neralnego, nowym głównodowodzą­
cym wojsk Paktu Warszawskiego na 
miejsce marszałka Wiktora Kuliko­
wa.

“Nie posiadamy takich informa­
cji” — powiedział Czerwow.

Dymisja Tołubki poprzedzona zo­
stała przeniesieniem na emeryturę 
zastępcy dowódcy armii d/s polity­
cznych, marszałka Aleksieja Jepisze- 
wa, 77. Jego miejsce zajął 57-letni 
generał Aleksiej Liziczew.

Zachodni dyplomaci odnotowujący 
Powyższe zmiany dostrzegają w tej 
fali zmian szeroko zakrojoną akcję 
odmładzania kadr armii sowieckiej, 
co koresponduje z podobną czystką 
w najwyższych kręgach aparatu par­
tyjnego.

Czerwow powiedział, że obaj eme­
rytowani marszałkowie zostali prze­
sunięcie do Głównego Inspektoratu 
Armii, gdzie tradycyjnie już prze­
chodzą wszyscy wycofani! ze służby 
wyżsi oficerowie sowieccy.

Wojskowe i państwowe gazety do­
niosły ostatnimi czasy o obniżeniu 
się dyscypliny i morale w armii, a 
także o wyraźnym osłabieniu działal­
ności indoktrynacyjnej oficerów poli­
tycznych. I tak np. w jednym z arty­
kułów podpisanych przez starszego 
oficera ostrej krytyce poddane zosta­
ło morale żołnierzy w niezwykle pre­
stiżowych wojskach rakietowych.

Drugi Pożar 
w Washingtońskim 

Hotelu
Washington. (UPI) — W kilka za­

ledwie dni po pierwszej eksplozji, na­
stąpiła drugą w washingtońskim ho­
telu Hilton. Podobnie jak za pierw­
szym razem, eksplozja miała miejsce 
w pomieszczeniu, w którym znajdują 
się transformatory. 12 osób doznało 
obrażeń. W czasie pierwszej eksplozji 
ewakuowano 3,800 osób.

W niedzielę hotel był nadal zamknię­
ty — i pracownicy przygotowali się do 
otwarcia. Wśród osób, które doznały 
obrażeń, znajdowali się jedynie pra­
cownicy hotelowi. Sobotni pożar wy­
rządził szkody obliczane na $250,000.

Wspólna 
Walka 
zOWP
Izrael Zbombardował 
Bazę Palestyńską 
w Dolinie Bekaa
Bejrut, Liban (UPI) — Przy­

wódcy dwóch największych zbroj­
nych ugrupowań w Libanie ogłosili 
wczoraj zakończenie trzymiesięcz­
nych walk i zapowiedzieli, że połą­
czą swoje siły w walce przeciwko 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
(OWP), jeżeli dojdzie do jakiego­
kolwiek konfliktu.

Jednym z tych przywódców jest 
Walid Dżumblatt. Do tej pory jego 
oddziały druzów chroniły Palestyń­
czyków przed atakami szyitów na 
obozy dla uchodźców palestyń­
skich. Obecnie, druzowie pod 
dowództwem Dżumblatta zamie­
rzają popierać szyickie zbrojne 
ugrupowanie “Amal” pod dowó­
dztwem Nabiha Berri, jeżeli dojdzie 
do wybuchu nowych walk z Orga- 
nizacją-Wyzwolenia Palestyny, na 
czele której stoi Jasir Arafat.

Nabih Berri ogłosił sojusz z 
Dżumblattem zapowiedział, że 6 
sierpnia odbędą się rozmowy, 
których celem jest opracowanie 
nowej konstytucji dla Libanu. 
Konstytucji, która pozwoli muzuł­
manom na zdobycie większej ilości 
miejsc w parlamencie libańskim.

W maju tego roku między Berrim 
i Dżumblattem doszło do sporu. Szy­
ici zaatakowali trzy obozy pale­
styńskich uchodźców w okolicach 
Bejrutu. Rozpoczęła się trwająca 
miesiąc czasu wojna, w której zgi­
nęło ponad 600 osób. Większość z 
nich stanowili Palestyńczycy.

Zbrojni druzowie chronili pale­
styńską ludność cywilną, kiedy 
partyzanci palestyńscy atakowali 
pozycje szyitów ze Wzgórz Szuf, 
znajdujących się pod kontrolą 
druzów.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

D. Tu tu Zmierza 
Do Spotkania 

z Rzędem RPA
Johannesburg, RPA (UPI) Od 

chwili wprowadzenia w życie w 
RPA stanu wyjątkowego od 21 lip­
ca, zginęło 21 osób. Wszystkie z wy­
jątkiem jednej — zabite zostały 
przez policję. W niedzielę od kul po­
licji zginął 38-letni Murzyn, który 
przeciwstawiał się aresztowaniu.

Bp Desmond Tutu oświadczył, że 
zamierza zwrócić się do premiera 
Pietera Botha i przeprowadzić roz­
mowy na temat odwołania stanu 
wyjątkowego.

W czasie trwania stanu wyjątko­
wego, władze policyjne mają prawo 
zaaresztowania dowolnej ilości osób 
— bez nakazu sądowego.

Stan wyjątkowy wprowadzony 
został na terenie 36 osiedli murzyń­
skich w rejonie miast Johannes­
burg i Port Elizabeth. Posunięcie to 
ma na celu wstrzymanie rozru­
chów, które pochłonęły w ostatnich 
10 miesiącach 480 ofiar.

W ciągu ostatniego weekendu na­
silanie niepokojów nieco zmalało. 
Co najmniej 8 policjantów oraz 
dwóch Murzynów odniosło w nie­
dzielę obrażenia w wyniku spo­
radycznych starć. Demonstranci 
obrzucali pojazdy policyjne kamie­
niami i starali się je podpalić.

Prośbę na spotkanie z premierem 
Botha przedstawił także arcybi­
skup Phillip Russell, który jest gło­
wą Kościoła anglikańskiego w RPA.

WASHINGTON — 23 lipca, złożył wizytę prezydentowi Rea­
ganowi prezydent Chin komunistycznych Li Xiannian. Na 
zdjęciu prezydent Reagan słucha przemówienie gościa. (UPI)

'*

Prace Nad Ustawą 
/migracyjną

Washington. (ND) — Senacka ko­
misja prawnicza rozpoczęła końco­
we prace nad projektem ustawy imi- 
gracyjnej, przedstawionym przez se­
natora Alana K. Sipmsona, republi­
kanina z Wyoming.

Senator Simpson zwrócił się do 
komisji z wnioskiem przesłania pro­
jektu ustawy pod głosowanie Kon­
gresu przed letnią przerwą w sesji, 
tj. do 2 sierpnia.

Nowy projekt ustawy zawiera zna­
cznie mniej obostrzeń w zasadniczej 
dla jej powodzenia sprawie: amnestii. 
Jak przekazały źródła poinformowa­
ne, celem złagodzenia restrykcji jest 
zyskanie poparcia przeciwników do­
tychczasowej formy uchwały.

Senacka komisja wznowiła obrady 
w sprawie projektu we wtorek, 23 
lipca.

Osoby związane z waszyngtońskimi 
kołami politycznymi przekazały, że 
podczas dyskusji sen. Edward Ken­
nedy, demokrata z Massachusetts, 
zamierza wnieść o uchwalenie auto­
matycznej amnestii dla nielegalnych 
imigrantów przebywających w Sta­
nach Zjednoczonych od określonego 
czasu.

Podobne prace trwają w Izbie Re­
prezentantów. Uczestniczą w nich 
głównie przewodniczący komisji praw­
niczej Peter Rodino, demokrata z New 
Jersey, oraz poseł Romano Mazzoli, 
demokrata z Kentucky.

Poseł Mazzoli był tym, który w 
ubiegłym roku również przedstawił 
projekt ustawy imigracyjnej zatwier­
dzony przez Izbę Reprezentantów, 
ale nie przyjęty przez wspólną ko­
misję obu izb. Jak wiadomo, w związ­
ku z upływem terminu Kongresu pro­
jekt ten upadł.

Podobnie jak propozycje zeszłoro­
czne, w obecnych projektach znajdu­
ją się plany udzielenia amnestii nie­
legalnym imigrantom, karania grzy­
wnami pracodawców świadomie za­
trudniających osoby bez prawa pracy 
w USA, zdecydowane środki zapobie­
gania dyskryminajci na tle narodo­
wościowym, a także zamiar zwiększe­
nia puli gastarbeiterów — robotni­
ków sezonowych — zatrudnionych 
głównie przy zbiorach.

W projekcie senatora Simpsona 
znajduje się punkt przewidujący 
utworzenie dziewięcioosobowej komi­
sji, która wydawałaby opinie na te­
mat walki z nielegalnym przekra­
czaniem granicy. Jednocześnie uzna­
nie przez komisję, że wysiłki zmie­
rzające do ograniczenia napływu nie­
legalnych imigrantów automatycznie 
utorowałoby drogę do ogłoszenia 
amnestii “nielegalnych” przebywa­
jących w USA od określonego czasu.

Wiele ugrupowań jest temu prze­
ciwnych, w tym oranizacje polsko — 
amerykańskie, ponieważ uważają, że 
jest to tylko pretekst by w ogóle 
nie ogłosić amnestii, ale zdobyć po­
parcie dla reformy prawa imigra- 
cyjnego.

Ponadto podkreśla się, że nie usta­
lono, co będzie się działo z “nie­
legalnymi”, którym teoretycznie 
przysługuje prawo amnestii, od czasu, 
kiedy komisja zdecyduje się zaopi­
niować pozytywnie o walce z bezpra­
wnym przekraczaniem granicy.

Zamach 
Baskijski 

w Hiszpanii 
Madryt (UPI) — Trzej uzbrojeni 

mężczyźni — jak twierdzą świad­
kowie najprawdopodobniej człon­
kowie baskijskiej organizacji ter­
rorystycznej ETA — ostrzelali sa­
mochód admirała Fausto Escrigi, 
wysokiego urzędnika ministerstwa 
obrony.

W wyniku strzelaniny adm. Esc- 
riga poniósł śmierć, zaś jego kie­
rowca odniósł poważne obrażenia. 
Lekarze twierdzą, że stan jego jest 
bardzo poważny, bowiem kilka kul 
trafiło go w głowę.

Policja stwierdziła, że trzej za­
machowcy posługiwali się skra­
dzionym samochodem.

Jeden ze świadków powiedział, że 
widział zamachowca, który wysko­
czył z samochodu i oddał serię 
strzałów przez szybę wozu admira­
ła.

Na miejscu zamachu znaleziono 
łuski po pociskach kalibru 9 mm po­
chodzących najprawdopodobniej z 
pistoletu parabellum. Taką bronią 
posługują się najczęściej ekstre­
miści baskijscy.

Skradziony samochód został zna­
leziony kilka ulic dalej.

Wahadłowiec 
“Challenger” 

Gotowy Do Startu 
Cape Canaveral, Fla. (ST) —W po­

niedziałek o godz. 2:23 po poł., odbę­
dzie się kolejny start wahadłowca 
“Challenger.”

Naukowcy mają nadzieję, że tym 
razem wystrzelenie wahadłowca od­
będzie się bez przeszkód.

Poprzedni start wahadłowca wy­
znaczony na dzień 12 lipca, wskutek 
awarii został przełożony.

Żyrafia Szyja
Żyrafa, mimo znacznej długości 

szyi, ma w niej mniej kręgów niż 
ptaki. Zwykły wróbel ma w szyi 
czternaście kręgów, kaczka—szes­
naście, a łabędź aż dwadzieścia 
trzy.

Żyrafa ma ich tylko siedem.

Garcia 
Prezydentem 

Peru
Lima, Peru. (CST, UPI) — Nowym 

prezydentem Peru został Alan Garcia.
Zaprzysiężenie Garcii, jako kolej­

nego prezydenta tego biednego pań­
stwa odbyło się w niedzielę. Podczas 
swej przemowy inauguracyjnej, pre­
zydent Garcia przyrzekł “wydać woj­
nę” biedzie swego kraju i ogłosił 
wprowadzenie ostrych środków, ła­
godzących poważne problemy ekono­
miczne państwa.

Po raz pierwszy od 40 lat, w historii 
Peru, władza została przekazana 
przez stary rząd demokratyczny no­
wemu. Jednak obawa przed atakami 
lewicowych rebeliantów spowodowała 
przedsięwzięcie nadzwyczajnych środ­
ków ostrożności, które uniemożliwiły 
społeczeństwu Peru wzięcie udziału 
w uroczystościach zaprzysiężenia.

W czwartek i w sobotę, podłożono 
bomby w budynkach rządowych. Przy­
puszcza się, że zamachów dokonali 
lewicowi partyzanci.

Niedzielna uroczystość odbyła się 
jednak spokojnie i bez zakłóceń. Za­
przysiężenie Garcii odbywało się w 
dzień, ponieważ obawiano się, iż par­
tyzanci mogą odciąć dopływ energii 
elektrycznej.

Przewodniczący Senatu, Alberto 
Sanchez przyjął przysięgę nowego 
Prezydenta, a następnie udekorował 
go jedwabną, czerwono-białą wstęgą, 
którą wcześniej otrzymał od poprzed­
niego przydenta, Fernando Belaunde 
Terry.

Trzydziestosześcioletni Garcia, naj­
młodszy ze wszystkich dotychczaso­
wych prezydentów Peru, a jednocze­
śnie jeden z najmłodszych przywód­
ców państw w skali całego świata, 
przyrzekł zaprowadzić demokrację i 
sprawiedliwość w państwie oraz za­
pewnić żywność i opiekę zdrowotną 
najuboższym jego obywatelom.

Równocześnie ostrzegł on o trudno­
ściach, jakie czekają Peru w Przy­
szłości, a przede wszystkim zwrócić 
uwagę na zagrożenie 200-procentową 
stopą inflacji oraz bardzo dużym bez­
robociem.

Prezydent Garcia powiedział, że 
Peru rozpocznie negocjacje w związ­
ku ze swymi zadłużeniami za granicą, 
które wynoszą $14 mid. Dodał on, że 
Peru, które jak na razie zwróciło 
niewielką cząstkę swych długów—$400 
min., ogamiaczy wypłaty z tytułu 
zadłużeń do 10% dochodów, uzyska­
nych z eksportu.

Zamach 
Bombowy 
w Irlandii

Belfast (UPI) — Irlandzka Ar­
mia Republikańska przyznała się 
dziś do dokonania zamachu bom­
bowego w centrum miasta.

Wyładowany ok. 500 funtami ma­
teriału wybuchowego mikrobus wy­
leciał w powietrze przed budyn­
kiem sądu. W wyniku eksplozji, 
która była słyszana na wiele mil 
wokoło, ranny został lekko jeden po­
licjant.

Samochód został skradziony w 
katolickiej dzielnicy Belfastu, An- 
derstown. Rodzina, do której na­
leżał, była trzymana pod bronią do 
chwili wybuchu.

Eksplozja była tak silna, że w 
promieniu 300 metrów wyleciały 
szyby z okien. Odłamki szkła raniły 
wspomnianego policjanta.

Bomba wyrządziła również pew­
ne szkody w budynku sądu.

W Kampali 
Wojsko 
Rabuje Sklepy 
Rozwiązano Parlament, 
Zniesiono Konstytucję 
Zamknięto Granice
Kampala, Uganda (UPI, CST, 

CT) — Przywódca grupy woj­
skowych, którzy obalili cywilny 
rząd prezydenta Miltona Oboty w 
swoim pierwszym przemówieniu 
radiowym zaapelowali do obywate­
li aby pozostali w domach. Generał 
brygady Basilio Olara Okello prze­
mawiając w języku suahili powie­
dział — “dokonaliśmy przewrotu 
aby przywrócić jedność Ugandy... 
Niech Bóg ma w opiece wszystkich 
jej obywateli.... Modlę się za was.”

Nowy rząd wojskowy zniósł konsty­
tucję, rozwiązał parlament i zam­
knął granice państwa. Trwa strze­
lanina. Nadchodzą raporty o ra­
bunkach dokonywanych przez żoł­
nierzy.

Były prezydent Obote, który rzą­
dził krajem od 1980 roku uciekl 
prawdopodobnie do Kenii lub Ta­
nzanii. Rząd Obote został oskarżony 
o liczne morderstwa i gwałcenie 
praw człowieka.

Radio Uganda podało wiado­
mość, że nowy rząd ma zamiar 
zorganizować wolne wybory w naj­
bliższej przyszłości.

Wprowadzono godzinę policyjną 
od 6 wieczorem do 6 rano. W dal­
szym ciągu trwa strzelanina i ra­
bunki.

Rozmaite źródła podają, że w sto­
licy straciło życie 10 osób, w tym 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

George Shultz 
Spotka Się 

z Szewardnadze
Washington (UPI) — Sekretarz 

stanu, George Shultz, udaje się dziś 
do Europy, gdzie spotka się z 
nowym sowieckim ministrem 
spraw zagranicznych.

Przedstawiciele administracji 
twierdzą, że Shultz na spotkaniu z 
Eduardem Szewardnadze poruszy 
sprawę łamania praw ludzkich i 
obywatelskich w ZSSR i Europie 
Wschodniej.

Jednocześnie jednak, na spotka­
niu w Helsinkach, Shultz podejmie 
kroki zmierzające do poprawy wza­
jemnych stosunków sowiecko- 
amerykańskich.

Spotkanie helsińskie, którego 
bezpośrednim powodem jest 10 ro­
cznica podpisania układu helsiń­
skiego, jest jednym z kroków przy­
gotowujących listopadowe spotka­
nie Reagan-Gorbaczow w Genewie.

Po 10 latach doświadczeń helsiń­
skich Stany Zjednoczone doszły do 
przekonania, że rezultaty podpisa­
nego przez 35 państw układu są 
mizerne, choć lepsze niż żadne.

Szczególnie kontrowersyjna jest 
sprawa tzw. “trzeciego koszyka” 
ugody w Helsinkach w roku 1975. 
Państwa-strony układu zobowią­
zywały się do poszanowanie praw 
ludzkich, a zwłaszcza prawa wol­
ności myśli, sumienia i wyznania.

Prawa te, szczególnie w świetle 
agresji sowieckiej w Afganistanie i 
brutalnego zniszczenia niezależne­
go ruchu związkowego w Polsce, nie 
były nigdy przez ZSSR i jego soju­
szników przestrzegane.

Shultz będzie starał się przedsta­
wić swemu rozmówcy stanowisko 
Stanów Zjednoczonych w tej spra­
wie, choć — jak sam twierdzi — 
pragnienie osiągnięcia porozumie­
nia musi się opierać na “realisty­
cznych podstawach”.

Shultz i Szewardnadze spotkają 
się w środę w rezydencji ambasa­
dora US w Helsinkach. Rozmowa 
jest planowana na 3 godziny.
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i Po Polsku

Na Zlot, Na Zlot!
Na Zlot, na Zlot! Harcerski Zlot! 
Po plon za znojną pracę.
Dłoń z dłonią złączyć—w silny splot 
Harcerskich niw oracze.

Niech Wici idą w cały świat,
Z rubieży do rubieży, 
Do miast niech idą i do chat, 
Zwołać na Zlot harcerzy.

Gdzie tylko słychać polski śpiew, 
Dźwięk słychać polskiej mowy, 
Niech tam wiciowy dotrze zew, 
O Zlocie Skautowym.

Wytkniętym szlakiem na mapie już, 
Nie tracąc ni chwili czasu, 
Podążmy w doli, równin, wzgórz 
By wspólnie iść harcerską trasą.

L. Żabicki-Smyk
-“Uskrzydlone” Wici Zolotowe 

mkną w świat.
Teren przyszłego Zlotu Harcer­

stwa polskiego w St. Zjednoczonych 
— Lake of Isles Boy Scouts Res. 
North Stonington, Ct., jest jednym z 
najpiękniejszych zakątków stanu. 
Skaliste, zalesione tereny otaczają­
ce przepiękne jezioro, wolne od ku­
rzu, zadymienia i hałasu. To idealne 
miejsce na obozy dla młodzieży 
harcerskiej.

Zatoki jeziora obramowane ska­
listym brzegiem i udekorowane 
kwieciem, przypominają krainę 
1000-a jezior — Finlandię. Nazwy 
obozów: “Camp Pequot”, “Camp 
Apache”, “Camp Cherokee” mó­
wią, że terenem tym władali kiedyś 
Indianie, a dotąd nie daleko znajdu­
je się rezerwat szczepu Pequot”.

★ ★ ★
Instruktorki i instruktorzy za­

siedli na wysuniętym skalnym cyp­
lu, w sąsiedztwie kapliczki w stylu 
zakopiańskim. Siedzieli urzeczeni 
pięknem natury, otoczeni głębią 
jeziora, a tylko szum skrzydeł pta­
ków przerywał na chwilę niezmą­
coną ciszę. Wzrok ich przykuwały 
sylwetki łodzi indiańskich, “canoe”, 
bezszelestnie poruszające się na 
szklistej tafli jeziora.

Instruktorzy planowali, gdzie roz­
mieścić obozy harcerek, gdzie har­
cerzy, a skalny taras opadający do 
jeziora pozostawiono na miejsce na 
ogniska. Druh Ryszard bez trudu 
wybrał szczytowe miejsce na wy­
budowanie anteny stacji krótkofa­
lowej do łączności z krótkofalow­
cami w Polsce i na całym świecie.

A tymczasem “Uskrzydlone” Wi­
ci mkną w świat, budząc ospałych i 
gnuśnych. Wychodzą punktualnie, 
“drukarnie” drukują bezpłatnie, 
ktoś nakleja znaczki i nikt nie liczy 
godzin pświęconych tej pracy.

★ ★ ★
Dzień 15-go sierpnia na Zlocie za­

powiada się nadzwyczaj uroczyś­
cie. Uczestnicy Zlotu przybędą do 
Hartford, by złożyć wieniec przy 
pomniku gen. K. Pułaskiego, spot­
kać się na Kapitolu z Gubernatorem 
stanu, wziąć udział w dziękczyn­
nym nabożeństwie w katedrze i 
złożyć hołd ofiarom Katynia przy 
pomniku w New Britain. Dzień 18- 
go sierpnia będzie dniem wielkiej 
przygody dla gości i młodzieży har­
cerskiej.

★ ★ ★
W Polsce Niepodległej Związek 

Harcerstwa Polskiego, dekretem 
Rady Ministrów, zaliczony był do 
organizacji wyższej użyteczności i 
miał pełne poparcie moralne i ma­
terialne całego społeczeństwa. Pra­
ca Z.H.P. poza granicami kraju jest 
bardzo trudna. Cały ciężar wycho­
wania młodzieży spada na ofiar­
nych instruktorów.

Nieliczne tylko grono społeczeń-

Pierwszy Tramwaj
Pierwszy tramwaj w Ameryce 

rozpoczął przewóz pasażerów w 
Nowym Yorku w 1932 roku. Kurso­
wał na trasie z ratusza miejskiego 
do 14 ulicy. Opłata za przejazd 
wynosiła 12‘Z> centa.

.......... "

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
i • Uszkodzenia Cielesne

• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753 

stwa polskiego udziela realnej po­
mocy. Ci nieliczni zaskarbili sobie 
dozgonną wdzięczność młodzieży. 
Niestety większość społeczeństwa 
wypełnia szeregi biernych widzów. 
Ale to nie dawna żołnierska ballada 
legionowa też mówi o walce w osa­
motnieniu.

Marszałek Józef Piłsudski — pa­
tron Harcerstwa kiedyś powiedział: 
“... Idą czasy, których znamieniem 
będzie wyścig pracy . . My w 
służbie Bogu, Polsce i bliźnim — 
nawet gdy przyjdzie pracować w 
osamotnieniu — nie ustaniemy. 
Wierząc, że “chcieć — to móc”.

K. Światocho, hm.
“Wici 75-lecia” Nr 6

Dzielnego Zuchowania — 
Wytrwałych Harców

Zuchom dziewczynkom na kolo­
niach, a harcerkom na obozie, które 
rozpoczęły 20 lipca w naszym Oś­
rodku w Wisconsin swe zuchowanie 
i harcowanie. Chicagoska Rodzina 
Harcerska życzy—słońca i pogody, 
radości i zadowolenia w ciągłym 
stawaniu się dzielniejszymi i lep­
szymi.

Druhny, gdy będziecie kończyły 
swe wieczorne ogniska słowami 
pieśni: “...Az młodzieńczej się 
piersi wyrywa pieśń potężna, pieśń 
jak dzwon” — pamiętajcie, że . 
pieśń jak dzwon” — to była niegdyś 
Rota i niech w tym Roku Jubileu­
szowym powróci ona znów do na­
szych ognisk. Niech połączy nas du­
chowo z tamtymi czasy, z naszym 
Jubileuszem.

Uświadomijmy sobie, że droga 
tamtych i nas jest tą samą drogą.

Pamiętajcie Druhy i Zuchy, że je­
steście Polkami i Polska liczy na 
Was — na Waszą dzielność i służbę 
w Jej zmaganiach o wolność.
“Za Donacje Dziękujemy!!

— Kołu Karpatyczyków w Chica­
go.

Karpatczycy od 1960 roku — ofia­
rując sztandar Hufcowi Harcerzy 
“Warta”, związali się z Harcer­
stwem w Chicago serdeczną przy­
jaźnią stale wspomagając czynnie 
naszą pracę.

W związku z 75-leciem Harcer­
stwa przekazali hojny dar $100—na 
które Obwód Harcerstwa składa 
serdeczne Bóg zapłać.

— Jednemu z niezawodnych.
Wśród dawnych harcerzy jest 

grono, na które zawsze możemy li­
czyć. Jednym z nich to druh T. 
Zagórski (z dawnego Kręgu St-h 
im. Bolesława Chrobrego), który od 
lat już składa “roczną składkę” w 
wysokości $100 — na aktualne nasze 
cele. W tym roku na Fundusz Jubi­
leuszowy. Za więź i dar serdeczne 
Bóg zapłać składa Obwód Harcer­
stwa w Chicago.

Nasi Dalsi Graduanci
Miło nam podać dalsze nazwiska 

harcerzy, którzy zdobyli stopień 
magistra: Tadeusz Jastrzębski — z 
Business Adm. z Univ, of Chicago, 
Jerzy Link — z Business Adm. & 
Marketing z De Paul Univ.

Wymienionym druhom gratulu­
jemy i życzymy dalszych sukcesów.

Również rodzicom obu graduan- 
tów, którzy są też członkami naszej 
organizacji, składamy gratulacje.

Każdy zdobyty stopień naukowy 
przez naszą młodzież winien być 
dumą Harcerstwa i Polonii.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jażda w stanie nietrzeźwym — 
od $400

Pierwsza wizyta bezpłatna
528-9144

 227-3268

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412

Filia w okolicy Chicago/AHhland

■
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AHMEDABAD, INDIE — Policja przeszukuje domy w pobliżu 
miejsca, gdzie znaleziono bombę. Przypuszcza się, że bomba 
podłożona została przez osoby biorące udział w akcjach prote­
stacyjnych przeciwko ostatnim decyzjom rządu, dotyczącym 
zarezerwowania pewnej ilości stanowisk pracy oraz miejsc na 
wyższych uczelniach dla przedstawicieli klas upośledzonych.

(UPI)

Parafianie Ze Złotnik 
w Obronie Biskupa Tokarczuka

(DP) — W czasie procesu toruń­
skiego jeden z oskarżonych, Grze­
gorz Piotrowski, starając się uspra­
wiedliwić swą okrutną zbrodnię 
próbował oskarżać duchownych o 
różne niegodne czyny. Najgorsze 
pomówienie skierował przeciwko 
bp Ignacemu Tokarczukowi z 
Przemyśla, którego oskarżył o 
współpracę z gestapo w czasie 
wojny.

Na ręce przedstawicieli władz 
zaczęły napływać listy protestacyj­
ne parafian, broniące bp Tokarczu­
ka i żądające moralnego zadośću­
czynienia wobec wyrządzonej mu 
krzywdy. Listy te podpisało ponad 
180.000.

Jedyną odpowiedzią ze strony 
władz było oświadczenie Jerzego 
Urbana, który nie podważył zeznań 
Piotrowskiego, stwierdzając, że 
zbrodnie tego okresu uległy prze­
dawnieniu i nie można w tej sprawie 
przeprowadzić śledztwa.

Ks. Ignacy Tokarczuk był wika­
riuszem w naszej parafii w latach 
1942-1944. Była to jego pierwsza 
placówka po otrzymaniu święceń 
kapłańskich. Proboszczem tejże 
parafii był ks. dr Wilhelm Dorożyń- 
ski.

Ks. Ignacy Tokarczuk jako młody 
kapłan był bardzo gorliwy i szedł z 
pomocą najbiedniejszym. Był to 
czas wojny pomiędzy Niemcami a 
Związkiem Radzieckim. W tym 
czasie Ukraińcy, podburzani przez

Łódź — Kosiarka
W Wielkiej Brytani rozpoczęto 

produkcję łodzi — kosiarki przez­
naczonej do oczyszczania kanałów i 
rzek z roślin podwodnych mo­
gących stanowić przeszkodę dla 
żeglugi śródlądowej. Silnik Diesla o 
mocy 10 kilowatów (18.6 KM) wpra­
wia w ruch śrubę łodzi i zęby 
ramy tnącej.

W przypadku natrafienia na twar­
de podłoże lub np. kamień, kosiarka 
zostaje automatycznie wyłączona. 
W celu zachowania bezpieczeństwa 
urządzenia wyłącza się wówczas, 
gdy rama wynurza się z wody.

ADWOKAT
D, GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU 

hitlerowców, napadali na Polaków i 
mordowali. Tak było i w naszej pa­
rafii Złotniki.

Było to w Środę Popielcową w 
roku 1944, to jest 18 lutego. Rano, 
gdy ks. Ignacy Tokarczuk odpra­
wiał Mszę św. i miał już posypywać 
głowy popiołem, dano znać, że ban­
da przybliża się do kościoła.

Wtedy to ks. Tokarczuk przez 
zakrystię uciekł z kościoła za mur. 
Gdy bandyci weszli do kościoła i zo­
baczyli, że nie ma księdza, wyszli; 
księdza nie znaleźli.

Ksiądz tymczasem przedostał się 
do państwa Jakubowskich, którzy 
mieszkali obok kościoła. Skrył się 
do chlewika, gdzie były kaczki, i w 
ten sposób został uratowany.

Zginęło wtedy 20 osób (. . .) Na 
liście osób, które zamierzano za­
mordować 18 lutego 1944 r. w Złot­
nikach, figurował także wikariusz 
naszej parafii — ks. Ignacy Tokar­
czuk. Jeszcze parę dni ukrywał się 
ksiądz, a później w przebraniu wy­
jechał do Podhajec i ze stacji Pod­
hajce udał się do Lwowa; tam 
przebywał do repatriacji”.

Pod listem widnieją podpisy 15 
osób ówczesnych mieszkańców 
Złotnik. P.B.

CZARTERY 
DO POLSKI 
I EUROPY 

ZACHODNIEJ 
SPECJALNA OKAZJA!

HAWAJE 
LAS VEGAS 

Pełny Zakres 
Usług Turystycznych 

POMAGAMY 
NOWOPRZYBYŁYM 

ROYAL 
Travel Service 
5932 W. LAWRENCE 

TEL.: 777-2800 
Właściciele, Jadwiga i Tony 

Pieńkowski

TONY PIEŃKOWSKI 
Zajmujemy Się Również 

Kupnem i Sprzedażą 
Posiadłości 
w Chicago 

i Na Przedmieściach

Basiński Animal Clinic
6151 N. MILWAUKEE TEL: 763-0020

DAVID G. BASIŃSKI, LEKARZ WETERYNARII
__________ MÓWIMY PO POLSKU

Samolotem

CHICAGO MONTREAL
O’Hare Mirabel

od 30 sierpnia 1985 dla 
podróżujących do i z Polski 

Po informacje: U.S. WAY CORPORATION 
P.O. Box 23 
Prospect Hts., II60070 

lub tel.: 255-0511 od 7:00 do 11:00 wiecz.

I Maria Dąbrowska J
NOCE I DNIE

Tom IV J
MIŁOŚĆ Część druga .
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— Ach, więc ona sama panu to wszystko powiedziała?
— Ta-a-ak — zaśpiewał Katelba ze zgorszonym zdumieniem. — 

Ledwo żem tylko przyjechał, zaraz mnie tym dobrem poczęstowała. 
Pierwsze jej słowa do mnie: — Stało się — powiada — i prosto mówi, 
że była z tym człowiekiem. Kocham go — mówi — twoją już być 
nie mogę, pójdę za nim wszędzie.

— Hm. A pan cóż na to? — pytał Niechcic myśląc jednocześnie: — 
Daleko ona chyba za tym Januszem nie zajdzie, bo nie widzi mi się, 
żeby on dokądś szedł.

— Co ja na to? — Katelba wstał i podszedł machinalnie do okna, 
jakby w widoku ślicznej pogody szukał zaprzeczenia okropności wy­
padku.

— Ja tam nie wiem, com jej na to powiedział, bo mnie dość zamro­
czyło. Dobregom jej nic nie powiedział, to trudno. Ale ja już wiem — 
ogłosił z raptowną energią. — Ja ją i tak zabiorę- do domu. Zamknę 
ją, że jej świat nie zobaczy ni ona świata. Tylko że już panią u mnie 
nie będzie. Jak nie umie po tym świecie odpowiedzialnie chodzić, to 
niech ma taki los. Niech wie, co u mnie, prostaka, znaczy jej wielko- 
państwo, którego się pokazała niewarta.

Bogumił poczuł w sobie gwałtowny sprzeciw. Pani Celina zaimpo­
nowała mu wyznaniem mężowi swego uczynku.

— O ile po to chcesz ją pan ze sobą zabierać, żeby ją dręczyć, to 
jej nie zabieraj — rzekł ostro. — Toć los człowieka, że błądzi. Sobie 
byś pan pewno taką rzecz łatwo darował, a ja tam nie uważam, żeby 
kobieta miała być w tym na innych prawach.

— Kobieta? Matka dziecku? — przeraził się Katelba. — Toć ze 
mnie będą się tylko śmieli, jak bez niej wrócę.

— Ba, toteż to — mruknął Bogumił. Choć mniej na to niż drudzy 
wrażliwy, nie lekceważył przecie potęgi ludzkiego śmiechu. Powtórzył 
jednak z przekonaniem:

— Jak pan ma ją w takim usposobieniu zabierać, to lepiej dać 
spokój. Ale cóż ona? Przecież ona nie chce, zdaje się, z panem jechać.

— Ona bez dziecka nie zostanie, a ja jej dziecka nie dam.
— Dzieckiem gracie — wzruszył rcmionami Bogumił. — To źle. 

Tak rzeczy stawiać nie można.
— Co tu gadać — stęknął Katelba. — Ja bez niej nie wyjadę. Ja 

bez niej nie wyżyję!
— To rozumiem — rozpromienił się Niechcic. — Pan ją kocha, to 

jasne. Więc cóż? Nie ma między wami sekretu. Wiecie wszyscy troje, 
coście warci. Mnie się zdaje, że ona się opamięta i będzie jeszcze lep­
sza, niż była. Znamy ją nie od dzisiaj i wiemy, że nie była nigdy 
zalotna. Po prostu szaleństwo na nią przyszło. Ten Ostrzeński ma to 
do siebie, że kobiety głupieją, jak na niego popatrzą, choć dalibóg 
ryba ma w sobie więcej ciepła od niego. Cóż robić. Źle się stało, żc 
wtedy z panem nie odjechała, ale któż mógł przypuszczać, że się co 
podobnego wydarzy.

I mówiąc to Bogumił uczuł, zdziwiony, że pojawiło się w nim jakby 
uspokojenie, że to właśnie się wydarzyło, a nie co innego. Tak to 
człowiek z różnej strony ogląda rzeczy, choćby nie chciał. Nie dając 
w sobie zagościć czemuś, co mu się wydało niezbyt chwalebne, pośpie­
szył uspokajać Katelbę.

— No, panie, głowa do góry. Przeszliśmy niejedno w swym życiu, 
trzeba być mężnym. Pewny jestem, że to się wyrówna i że będziecie 
jeszcze ze sobą szczęśliwi.

— Oj, proszę pana! Czy ja się mogę tego spodziewać?
— Ale oczywiście. Jeszcze dziesięć razy będzie wam tak i owak. 

Jeszcze i pan będzie miał ją za co przepraszać. I niech no pan lepiej 
powie, co tam w Jastrzębicach? Strajk trwa?

Katelba cokolwiek pojaśniał, jak to bywa, że człowiek, strapiony 
osobiście, znajduje pociechę w rzeczach trzecich.

— Skończył się wczoraj — oznajmił. — I właścicielka też już wróciła. 
Przy tych słowach Katelba zamyślił się, zamedytował, jakby mu się

otwarły jakieś niespodziane widoki na przyszłość. Po chwili podjął:
— Ludzie widać nie czuli mocnego oparcia, a może i patrzeć im 

było ciężko na te stojące roboty. Bo robota ma też, proszę pana, 
swój głos i woła na człowieka. Po korczyku ordynarii musialem im 
dorzucić, a co do mieszkań, tom obiecał...

I zagłębili się w omawianie tej sprawy.
Katelba jednak ufał jeszcze żonie więcej, niż myślał, gdyż nawet 

w najpodejrzliwszych majaczeniach nie przyszło mu do głowy, żeby 
po tym, co zaszło, mogła się jeszcze teraz widzieć z Ostrzeńskim, żeby 
mogła nie znajdować się w pokoju pani Niechcicowej i nie opłakiwać 
swego błędu.

Zaś ona tymczasem podlegała w tej chwili zrozpaczonej pewności, 
że jeśli nie zobaczy natychmiast Janusza, to zginie. To, co się stało, 
owładnęło nią tak nagle, że nim zdołała puścić w ruch paraliżującą 
wszystko ambicję i wyobraźnię, znalazła się w nowym dla siebie świe­
cie, który wydał jej się od razu jedynym dla niej możliwym do istnie­
nia. Znała dobrze rozkład mieszkania i, ledwo chwilę pobywszy w sy­
pialni pani Barbary, wymknęła się do salonu, skąd wyprawiła Wa- 
cusia i niańkę na powietrze, a następnie wykradła się do sieni i na 
górę. Schody skrzypialy, ach, wszystko jedno, jeżeli tamci usłyszą 
i wybiegną, tym gorzej dla nich. Niech wiedzą, że stali się dla niej 
niczym. Tak jakby miały ją oglądać martwe ściany. Trąciła klamkę, 
nacisnęła. Janusz zamknął się na klucz!

— Kto? — zabrzmialo z wnętrza.
— Otwórz — mruknęła grubym ze zgrozy głosem. — Otwórz.
Milczenie. Usiadła przy drzwiach na ziemi. — Otwórz — powta­

rzała w szparę. — Prędzej. Otwórz.
Janusz stał pośrodku pokoju z rękami założonymi za plecy, z głową 

ciążącą w tył, z oczyma to przymykającymi się, to wyjawiającymi 
spod powiek niewysłowiony błękit źrenic. Przezwyciężając senność 
usiłował się rozpatrzyć w położeniu.

Przy zwykłym u niego stanie ducha, kiedy jakieś podobieństwo 
uczucia w nim błysnęło, jakże się miał powstrzymać, jakże się miał 
tego nie chwycić? I to musiało mu się wydarzyć właśnie tu, w tym 
domu, w tych warunkach, stosunkach... W dodatku, żeby choć jeszcze 
coś wydarzyło się dla niego. Złamał, zdaje się, życie dwojga ludzi, 
i żeby choć miał poczucie, że coś uczynił, czegoś doznał. Nic. Nawet 
żadnego cielesnego dreszczu wspomnienia. Tak jakby to się stało 
przed wielu laty. Ale jeśli oszukał siebie, to nie oszukał tej Celiny. 
Nie powiedział jej ani jednego czulszego słowa, jak zresztą nie mówił 
go nikomu. Uprzedzał ją, a potem, gdy już było co prawda niewcześ- 
nie, starał się jej wytłumaczyć swoje nędzne usposobienie, prosił, 
żeby mu przebaczyła i zapomniała. I łudził się, że ją przekonał, tym­
czasem wszystko inaczej poszło, i teraz tak nieprzyjemnie. — Dlaczego 
ona powiedziała — irytował się, nie żeby mu było wygodniej użyć 
sobie pokątnie, ale że i tak nic z tego nie mogło być. Nic dla niej, nic 
dla niego.
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Walny Zjazd Delegatów Okręgu 
i Fundacji Armii Krajowej

Z dużym nakładem pracy przygoto­
wuje się Walny Zjazd Delegatów Okrę­
gu b. Żołnierzy Armii Krajowej oraz 
Zlot Akowców jak i Zjazd Delegatów 
Fundacji AK.

Jak dotychczas, odbyły się już 4 
zebrania organizacyjne, na których 
powołanych zostało szereg podkomi­
tetów roboczych. Ciężar organizacyj­
ny W. Zjazdu spoczywa, od teraz, 
w rękach podkomitetów, które ochoczo 
zabrały się do pracy, aby zjazd ten 
był udany.

Walny Zjazd i Zlot Akowców odbę­
dzie się 31-go sierpnia i 1-go września 
br. Dzisiaj podajemy kilka niezbęd­
nych informacji celem zorientowania 
ogółu członków AK jak i społeczeń­
stwa, że duchowym opiekunem Zjazdu 
będzie ks. bkp Alfred Abramowicz.

Honorowym przewodniczącym bę­
dzie Prezes ZNP i KPA mec. Alojzy 
Mazewski, zaś honorowymi wiceprze­
wodniczącymi będą: płk. dypl. Alek­
sander Kajkowski — przedstawiciel 
Rządu R.P. na Uchodźstwie oraz ai­
derman i prezes WKP Roman Puciń- 
ski i dr. Juliusz Szygowski—b. przed­
stawiciel Rządu R.P. na Uchodźstwie.

Walnemu Zjazdowi patronują:
Zarządu Okręgów Koła i Fundacji 

Armii Krajowej w Stanach Zjedno­
czonych,

Zarządy Oddziału Koła i Fundacji 
w Chicago,

Zarząd Okręgu Związku Harcer­
stwa Polskiego w Stanach Zjednoczo­
nych,

Komitet Obywatelski w Chicago, i
Legion Młodych Polek.
Komitet Wykonawczy stanowią:
Witold Jastrzębski—przewodniczący, 
dr W. Gawron—współprzewodni­

czący,
Jadwiga Marquart—zastępca prze­

wodniczących,
Ewa Filipowicz—sekretarz zjazdu, 
Ryszard Mordel—skarbnik zjazdu, 
dr Jan Morelewski—koordynator 

całości.
Celem obchodu jest:
—przypomnienie 46-ej rocznicy na­

jazdu niemiecko-sowieckiego na Pol­
skę,

—uczczenie 46-ej rocznicy powsta­
nia Polskiego Państwa Podziemnego 
i jego wojska,

—uczczenie 41-ej rocznicy wybuchu 
warszawskiego i innych powstań,

—przypomnienie 41-ej rocznicy do- 

Msza Sw. Za Uczestników 
Powstania Warszawskiego

Msza św. żałobna, w intencji Tych 
wszystkich, którzy oddali życia w wal­
kach Powstania Warszawskiego, za 
wolność naszego kraju, będzie odpra­
wiona w dniu 31 lipca (wigilia Po­
wstania Warszawskiego) w kościele 
św. Stanisława Biskupa i Męczennika, 
5352 W. Belden Ave.

Wszystkich b. żołnierzy AK, war­
szawiaków i całą Polonię zaprasza do 
wspólnej modlitwy.

Zarząd Koła AK 
Oddział Chicago 

minacji rosyjsko-sowieckiej nad Pol­
ską.

Nadto, Zjazd ten poświęcony został 
nie tylko Armii Krajowej ale też 
oddaniu czci Związkowi Harcerstwa 
Polskiego z okazji 75-ej rocznicy jego 
pracy dla Polski.

Porgramu Obchodu przedstawia 
się, w ogólnym zarysie, następująco: 
Sobota 31-go sierpnia

—godzina 12:00—otwarcie zgroma­
dzenia i uczczenie pamięci poległych 
i zmarłych Kolegów i Koleżanek,

—sprawozdania ustępujących władz 
okręgu,

—dyskusje nad sprawozdaniami i 
przyjęcie,

—wybór nowych władz okręgu.
Niedziela 1-go września:
—godz. 9:30 Msza Święta w ko­

ściele św Jacka, z udziałem przed­
stawicieli organizacji kombatancko- 
społecznych wraz z pocztami sztan­
darowymi,

—godz. 11 - 12-ta — zwiedzanie wy­
stawy AK,

—godz. 12:00 — początek akade­
mii,

—godz. 1:30 — lunch,
—3:30 — zakończenie zjazdu i dal­

sze oglądanie wystawy.
MIEJSCA SPOTKAŃ:

Program sobotni: w Domu Koła SPK 
Nr. 31 im. Drugiego Korpusu przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Program niedzielny: Uroczyste na­
bożeństwo w kościele św. Jacka, po- 
czem; wystawa i akademia w domu 
90 Placówki SWAP przy zbiegu Austin 
i Irving Park Rd. Wstęp na bankiet 
zjazdowy wynosi $15. Czeki należy wy­
stawiać na: “Polish Home Army 
Veterans Ass’n”

Rezerwacje, od zaraz, można kiero­
wać, pisząc na adres: Witold Ja­
strzębski, 6754 N. Ionia Ave., Chi­
cago, IL 60646, tel.: 312-774-8929 
lub 777-6968.

Pamiętnik: by pozostał ślad chlub­
nej działalności AK, wydany zostanie 
specjalny Pamiętnik Zjazdowy, w któ­
rym organizacje społeczne, firmy 
przemysłowo-handlowe oraz poszcze­
gólne osoby solidaryzyjące się z dzia­
łalnością b. Żołnierzy AK umieszczą 

Kswe życzenia.
Cena ogłoszeń następująca: cala 

strona $60, % strony—$40, ¥4 strony 
—$20. Wpłaty na listę sponsorów— 
dowolne sumy. Wpłaty te zwolnione 
są od podatku. Czeki należy wysyłać 
na adres: Ryszard Morder. 4045 W. 
Wellington Ave., Chiago, IL 60641, i 
wystawiać na “Polish Resistance (AK) 
Foundation” Termin do końca lipca 
br.
Apel Do Nie Zrzeszonych Akowców

Wszyscy, którzy posiadają doku­
menty, pisma, pamiątki etc. z podzie- 
mią, z lat 1939-45 i późniejszych, a 
szczególnie dotyczące b. Armii Krajo­
wej powinni rejestrować je w zarzą­
dzie Okręgu, w Fundacji AK, 10121 S. 
Clifton Park, Chicago, IL 60642, celem 
późniejszego skatalogowania.

Komitet Informacyjno Prasowy

Kosztowne Projekty Połączeń 
Przez Kanał La Manche

Koncern francusko-brytyjski EU- 
ROROUTE, utworzony by przed­
stawić projekt połączenia drogo­
wego lub kolejowego poprzez Ka­
nał La Manche, — powiększy się 
wkrótce, a raczej poszerzy się przez 
dokooptowanie dalszych firm i jed­
nego banku.

Ze strony brytyjskiej do Euro- 
route UK, do którego należą już 
firmy British Shipbuilders, British 
Steel, Fairclough Construction 
Amec PLC, John Howard i Trafal­
gar House dokooptowany zostanie 
Barclays Bank.

Ze strony francuskiej, w której 
są już firmy GMT Enterpose, Alst- 
hom Atlantique, Paribas i Socie- 
te Generale dołączy do zespołu 
firma Fougerolle i Campenon Ber­
nard. Możliwy jest także pewien 
udział firmy Usinor.

Projekt Euroroute, który przewi­
duje połączenie kolejowo-drogo- 
we poprzez Kanał La Manche po­
trzebowałby około miliona ton stali. 
Dostawcami byliby po połowie 
Francja i Wielka Brytania. Są tak­
że prowadzone rozmowy z innymi 
firmami, gdyż chodzi o rozpoczęcie 
pracy z dużym zapleczem finan­
sowym.

Projekt szacowany jest na około 
40 miliardów franków na połączenie 
drogowe oraz dodatkowo 10 mi­
liardów na kolej.

Bezpośrednim konkurentem kon­
cernu Euroroute jest Towarzystwo 
budowy Tunelu pod Kanałem La 
Manche, grupujące kilkanaście 
firm oraz cztery banki.

Koszty budowy projektu Channel 
Tunnel Group — podwójnego tunelu 
drogowego — wyniosłyby 21 mi­
liardów franków i nie byłyby pokry­
wane przez fundusze publiczne.

61 Osób Zginęło 
w Katastrofie Pociągu

Rangun, Birma. (CT) — Ofi­
cjalna agencja informacyjna Bir­
my doniosła, iż partyzanci podłożyli 
minę na torach kolejowych, na tra­
sie pomiędzy Rangunem i Mandalay. 
Na skutek wybuchu miny wykoleił 
się pociąg pasażerski.

W katastrofie zginęło 61 osób a 112 
zostało rannych.

Nikt nie przyznał się do zamachu. 
Rząd przypuszcza, iż dokonała go 
organizacja pn. Karen National 
Union, która domaga się niepodleg­
łości i walczy z rządem Birmy od 
1948 roku.

Jak Ułatwić Sobie Zycie— 
Jak Zdobyć Wysoko Płatną Pracę?

Nowoczesna Szkoła Jazdy 
Grażyny Olszewskiej i Bogdana Budy

Często spotykamy się na łamach 
prasy z ogłoszeniami dotyczącymi 
kursów jazdy samochodem otrzymując 
suche informacje o cenach czy termi­
nach, a przecież podjęcie decyzji wybo­
ru najlepszej dla nas szkoły wymaga 
nieco szerszych wiadomości.

Wszyscy wiemy o tym. że bez różnicy 
czy dla urodzonych w Stanach Zjedno­
czonych czy nowoprzybyłych obowiązu­
ją równe prawa i reguły przepisów dro­
gowych. Nie zapominajmy, że obecnie 
umiejętność prowadzenia samochodu to 
warunek egzystencji. Samochód osz­
czędza nam czas, niejednokrotnie daje 
możliwość zarobku. Nieumiejętne zaś 
prowadzenie samochodu naraża nas na 
konsekwencje takie jak ruina material­
na, trwałe kalectwo lub nawet utrata ży­
cia, nie wspominając już szczegółów 
częstych odwiedziń sądu.

Czy więc nauka jazdy przeprowadza­
na pod okiem życzliwego kolegi, czy nie­
doświadczonej osoby daje większe ko­
rzyści, pewność w podjęciu słusznej de­
cyzji manewru autem? Czy nie lepiej 
korzystać z wiedzy i rad osoby z wielo­
letnią praktyką? Na to pytanie nie bę­
dzie chyba trudno odpowiedzieć.

Progressive Driving School to szkoła z 
20-letnią tradycją przekazywania rze­

telnej .wiedzy z przystępnym, indywi­
dualnym podejściem do studentów 
---- kształtującym dobrych kierowców. 
Wieloletnie doświadczenie instruktorów 
zawsze gwarantuje satysfakcję kur­
santów, pokonuje obawy związane z 
wiekiem (szkolimy młodzież od 15 roku 
życia i dorosłych do wieku 90 lat), eli­
minuje stany emocjonalne wywołane, 
na przykład, koniecznością zdawania 
egzaminu powtórnego.

Co bardzo ważne jest to jedyna polska 
szkoła na terenie Chicago posiadająca 
uprawnienia w nauczaniu kierowców 
zawodowych. Wszyscy zainteresowani 
znajdą tutaj szerokie możliwości nauki 
prowadzenia najcięższych aut transpor­
towych (truck), gwarantowaną w przy­
szłości wysoko płatna pracę, którą na­
sza szkoła ZAPEWNIA dla najzdolniej­
szych kursantów.

Istotną wiadomością dla wszystkich 
będzie fakt, że nauka praktyczna jazdy 
odbywa się na nowych, ochładzanych 
samochodach, a ceny kursów są niższe 
od cen w innych tzw. “renomowanych 
szkołach”, gdzie szkolenie odbywa się 
na zniszczonym wieloletnim użytkiem 
sprzęcie.

Szkoła oferuje także naukę języka an­
gielskiego: kursy dla początkujących i 
zaawansowanych — nauczyciele mówią 
po polsku.

Może właśnie teraz nadszedł czas na 
rozwiązanie problemów w czym zawsze 
będzie pomocna wiedza i umiejętności 
uzyskane w PROGRESSIVE DRIVING 
SCHOOL, dawniej Józefa Olszewskiego 
— obecnie Grażyny Olszewskiej i Bog­
dana Budy, pod adresem 5538 W. Bel­
mont Ave. z oddziałem szkoły przy 5752 
S. Pułaski. Prosimy dzwonić po infor­
macje na numer: 736-5522. P.R.M.

WATYKAN.—Zdjęcie wszystkich przedstawicieli Polonii, któr zy uczestniczyli w Audiencji z Ojcem Świętym Janem Pawłem II 
27 czerwca br. Obszerna relacje z tej audiencji oraz przemówienie Papieża zamieściliśmy na str. 7 weekendowego wydania 
“Dziennika!*
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Zżycia Organizacyjnego Z.N.P.

“Run For Poland”
Police Society Grupa 911 ZNP — 

organizuje trzeci, 10-kilometrowy 
bieg “Run for Poland” który odbędzie 
się w niedzielę, 8 września, i wyruszy 
sprzed domu Związku Narodowego 
Polskiego, przy 6100 N. Cicero.

Zebranie Klubu 
Ziemi Dębickiej

Zarząd Klubu Ziemi Dębickiej or­
ganizuje zebranie, w dniu 4 sierpnia, 
o godz. 3 po poł., w domu Ojców 
Misjonarzy, przy 6965 W. Belmont.

Będziemy omawiać zorganizowanie 
zabawy tanecznej. Prosimy wszyst­
kich o przybycie.

L. Korzeniowski—wiceprezes 
B. Golda—sekretarz prot.

Dla Zainteresowanych 
Studiami

National College of Education 
oferuje kursy dla wszystkich Po­
laków zainteresowanych nauką ję­
zyka angielskiego.

Intensywny program nauczania 
języka angielskiego oferowany jest 
rano, po południu, wieczorem lub 
podczas weekendu.

W połączeniu z nauką języka an­
gielskiego, studenci mają możli­
wość studiowania przedmiotów 
biznesowych, księgowości, zarzą­
dzania i administracji lub progra­
mowania komputerów.

Podania o przyjęcie przyjmowa­
ne są już na semestr jesienny. Dla 
kwalifikujących się studentów do­
stępne są stypendia.

Po więcej informacji, proszę 
uczestniczyć na jednym z poniż­
szych spotkań informacyjnych:

8 sierpnia — 5 po poł.; 22 sierpnia 
— 5 po poł., 28 sierpnia —10:30 rano. 
28 sierpnia — 10.30 rano.

National College of Education, 18 
S. Michigan Ave., Chicago, IL 60603.

Admissions Office: drugie pię­
tro; 621-9695, 621-9659, 621-9666.

Biblioteka
Muzeum Polskiego

Biblioteka przy Muzeum Polskim 
w Chicago zawiadamia swoich czy­
telników o nowych godzinach otwar­
cia:

Poniedziałek 12:15 do 8:00 wieczo­
rem; wtorek 10:00 do 4:00; środa 
10:00do6:00; czwartek 10:00 do 4:00; 
piątek 10:00do4:00; sobota i niedziela 
zamknięte.

Program Orientacyjny 
w Kolegium Wright

Kolegium Wilbur Wright organizuje 
we wtorek, 30 lipca o godz. 6 wiecz. 
dyskusję na tematy programów szkol­
nych oferowanych przez tę uczelnię.

Dyskusja zapoczątkuje serię infor­
macyjnych programów, które dopo­
mogą uczestnikom w wyborze właś­
ciwych kursów i kolegiów, oraz przy­
gotowaniu do przyszłych zawodów.

Kolegium Wright oferuje cały sze­
reg kursów dziennych i wieczorowych. 
Uczelnia mieści się pod adresem 3400 
N. Austin. W sprawie bliższych infor­
macji można telefonować pod numer: 
794-3250.

Dla Uczczenia Pamięci...
Ponad 60 miejscowości w Stanach 

Zjednoczonych nazwano imieniem 
Kolumba, a ponad 70 imieniem Wa­
shingtona, dla uczczenia pamięci tych 
wilkich ludzi.

25 Letni Samochód
Jeśli posiadasz samochód 25 lat 

“stary,” kwalifikuje się on do spe­
cjalnych tablic rejestracyjnych ja­
ko antyk.

Cały dochód z imprezy zostanie zu­
żyty na zakup najpotrzebniejszych le­
karstw i artykułów dla Szpitala Dzie­
cięcego w Polsce. Spodziewany jest 
udział uczestników z całego kraju.

Trofea będą przyznawane w 32 ka­
tegoriach.

Wszystkie koszty imprezy będą po­
kryte przez Police Society oraz Kra­
kus Ham Co. Nagrody ufunduje Zwią­
zek Narodowy Polski. Organizatorzy 
zwracają się z prośbą o prywatne 
donacje i protektorat korporacji.

Wszyscy zainteresowani udziałem 
w biegu, lub pomocą w jego zorgani­
zowaniu, proszeni są o skontaktowa­
nie się z porucznikiem Ronaldem L. 
Sieczkowskim, przewodniczącym Po­
lice Society Gr. 911 ZNP, tel. 725-7711.

Pieniądze można przekazywać na: 
“Run for Poland!’ c/o Krakus Ham 
Co., 1200 N. Ashland Ave., Chicago, 
IL 60622.

Pragnący wziąć udział w biegu będą 
obowiązani do opłaty w sumie $10.

Minimalna donacja dla “sponso­
rów” wynosi $100.

Zebranie
Gminy 39 ZNP

Specjalne zebranie Komitetu Za­
baw odbędzie się 30 lipca w Archer 
Park, przy 4901 S. Kilbourn, o godz. 
7:30 wiecz. Prosimy wszystkich człon­
ków komitetu o obecności ze względu 
na wiele ważnych spraw, jakie mamy 
do omówienia.

W. A. Krzystofiak—sekretarz

Zebranie Gr. 2714 ZNP 
Tow. Im.

Marsz. J. Piłsudskiego
Tow. Im. Marszalka Józefa Piłsud­

skiego, Grupa 2714 ZNP, odbędzie 
swoje zebranie w niedzielę, 4 sierpnia 
br., w sali Kopernik, przy 3150 N. 
Milwaukee Ave. Początek o godzinie 
Ippł.

Członkowie są proszeni o przybycie. 
Przypominamy, że nasza zabawa “So­
cial Party” odbędzie się w niedzielę, 
6 października.

Antoni Gorski, hon. prezes 
Loretta Chabalowski, prezeska

Piknik Stowarzyszenia 
Dobroczynności 

Przy ZNP
Stowarzyszenie Dobroczynności 

przy ZNP organizuje “Piknik” w 
czwartek, 1 sierpnia br. Wspólnie 
pojedziemy do Obozu Młodzieżowego 
Okręgów 12 i 13 ZNP.

Prezeska Stowarzyszenia Dobro­
czynności i wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz serdecznie zaprasza 
wszystkich zainteresowanych do 
udziału. Ze względu na to, że będzie to 
tylko jednen autobus, ilość miejsc 
ograniczona, dlatego też uprasza się 
wszystkich tych, którzy chcieliby 
pojechać autobusem o zgłaszanie się 
jak najszybciej.

Koszt przejazdu oraz dwóch posił­
ków (obiad, kolacja) wynosi $15 od 
osoby, natomiast ci wszyscy, którzy 
mają zamiar pojechać własnymi 
samochodami, za posiłki płacą po $10 
od osoby.

Rezerwacje miejsc należy zama­
wiać w biurze Wiceprezeski, telefo­
nując na nr. 286-0500.

Autobus odjedzie sprzed budynku 
Copernicus Senior Citizen Center, 
3160 N. Milwaukee Ave., punktualnie 
o godzinie 9:45 rano, natomiast sprzed 
Domu Podhalan, 4808 S. Archer Ave. 
o godzinie 10:15 rano.

Wracamy około godz. 7 wieczorem 
(autobus odjedzie z Obozu o godz. 6:30 
wieczorem).

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów z datą stem-

. pla pocztowego nie później, jak 29 lipca b.r.
3. Tylko oryginalne kupony będą brały udział w losowaniu 

nagród.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy pierwszy piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.
■ »■■■■ MMMM Mi ■■Mm

Imię, Nazwisko__________________________________________________ g

---------------- -------------_■
Numer domu, ulica______________ ,________________________________|

Miasto_________________ Stan______________ Zip code______________ |

Kuoon należy wysłać na adres:
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Szarzyzna Opozycji
W szarzyźnie mijających dni, w przepływa­

jących godzinach, dniach, miesiącach, latach 
wreszcie, powszechnieje nam sprawa najświęt­
sza — Polska. Rzecz to naturalna. Oddalenie od 
kraju ojczystego (czy też od kraju przodków), 
własne, często ciężkie, problemy, krótka pamięć 
ludzka — wszystko to powoduje, że odcho-

Na liniowcu PLO “Profesor Mierzejewski” 
przypłynęły do kraju cenne eksponaty dla 
Muzeum Azji i Pacyfiku w Warszawie. Placów­
ka wzbogaci się m.in. o 180 woluminów nie­
znanych w Polsce publikacji o krajach Oceanii, 
o kolekcję muszli, koralowców, półszlache­
tnych kamieni i minerałów, a nawet wiele 
żywych roślin, które staną się naturalną ozdo­
bą muzeum.

Uwaga: Agenci 
Obcych Wywiadów!
Na tle wykrycia i likwidowania 

siatki agentów (obywateli Stanów 
Zjednoczonych), którzy od lat byli na 
usługach sowieckiej służby wywia­
dowczej, zostały wyciągnięte na świa­
tło dzienne i dodatkowe sprawy.

Dziennik “N,Y. Times” odnotował 
informację, że według oceny specja­
listów Armia sowiecka i innych pań­
stw, rządzonych przez komunistów, 
służby wywiadowcze przeprowadzają 
ostatnio wzmożone wysiłki, aby pozy­
skać informatorów wśród oficerów 
i żołnierzy w czynnej służbie sił US.

Oficerowie Armii ujawnili, że w 
ub. roku w 481 wypadkach obcy agen­
ci próbowali nawiązać stosunki z 
amerykańskimi żołnierzami. Jest to 
wzrost tego typu posunięć o 400 pro­
cent w porównaniu do podobnych wy­
padków w 1978 r.

W notatce nowojorskiego dziennika 
jest też wspomnienie, że “w wielu 
wypadkach tych prób żołnierze, z 
którymi agenci Moskwy chcieli na­
wiązać kontakty, mieli czy też maia 
rodziny które mieszkają w krajach 
sowieckiego bloku”

A więc trzeba uważać na agentów 
obcych wywiadów!

Mówimy jeszcze dobrze po polsku, nasze dzie­
ci chodzą do szkół sobotnich, śledzimy nadcho­
dzące z Polski wieści, rwie się serce “do tych 
pagórków leśnych”, a hymn potrafi wycisnąć 
łzy w oczach.

. A przecież jesteśmy coraz dalej. Doniesienia 
prasowe przynoszą inne nazwiska, mówią o 
innych miejscach, odwołują się do nieznanych, 
a może tylko zapomnianych, faktów. Kraj jest 
dla nas takim jakim go ostatni raz widzieliśmy. 
Dla jednych będzie to ponura noc jesienna 
gdzieś na granicy rumuńskiej, przez którą 45 
lat temu szło się walczyć. Drugim Ojczyzna zo­
stanie w wizerunku spalonej stolicy opuszcza­
nej po dwóch miesiącach bohaterskiej walki. 
Innym jeszcze ostatnim obrazkiem pozostanie 
na zawsze zasypany śniegiem most na Zbruczu 
widziany przez odratowane okienko bydlęcego 
wagonu ciągnącego wolno na wschód. Naj­
młodsi spośród emigrantów pamiętają piękne 
lato roku 1981, swoje ulubione kąty, a potem 
jeszcze zatłoczone cele obozów dla interno­
wanych. I lotnisko na Okęciu.

Dla wszystkich z nas, dla każdego, kto czuje i 
przyznaje się do polskości, tamta, opuszczona

Ziema, winna być i jest Rzeczą najbliższą.
Ogromna większość znajduje się na Zacho­

dzie z winy jednego państwa, jednego wroga. 
Poczynając od Kościuszki i Pułaskiego, poprzez 
gnanych niedolą wielkopolskich, małopolskich, 
śląskich i pomorskich chłopów, żołnierzy- 
tułaczy od Legionów Dąbrowskiego po Pow­
stanie Warszawskie, społecznych, robotniczych, 
politycznych działaczy zmuszonych do ucieczki 
z “wolnej” ojczyzny, aż po tych, którym owa, 
przebudowana na nienawistną modłę Polska 
wydawała się być nie matką a macochą, 
wszyscy w jakimś stopniu zawdzięczamy swą 
emigrację Rosji.

To z jej winy i za jej przewodem doszło w 
Polsce do rozbiorów. To ona gwałciła pakt za 
paktem, traktat za traktatem, a nawet ustana­
wiane przez samą siebie prawa. To Rosja, 
dążąc do panowania na świecie pozbawiła nas 
państwowości, okupuje od dwustu z górą lat 2/3 
przedrozbiorowego terytorium Rzeczypospoli­
tej. To dzięki traktatowi z Sowiecką Rosją od­
ważył się Hitler uderzyć na Polskę. To z 
wzorców NKWD czerpało wiedzę o zbrodni hit­
lerowskie Gestapo. To dzięki owocnej współ­
pracy obu naszych wrogów ginęły miliony ...

Wyliczać możnaby bez końca. Lista zbrodni 
rosyjskiego kolosa jest przeogromna. Dziś w 
Warszawie rezyduje wasalny rząd PRL. Ko­
lejny rząd. Wśród dawnych zasiadło kilku 
nowych wielorządców. Aroganccy, butni, pew­
ni swej przewagi nad bezbronnym i pokojowo 
jeszcze wciąż nastawionym narodem. Z pogar­
dą dla społeczeństwa i samych siebie depcą 
ustanowione “w majestacie prawa”, dekrety i 
ustawy, za nic mają swe własne podpisy złożo­
ne na świeżych wciąż dokumentach.

A kraj walczy. Zewnętrznym przejawem tej 
walki jest konspiracyjna działalność pod­
ziemnych struktur NSZZ “Solidarność”. Obok 
istnieją dziesiątki i setki innych organizacji, 
grup, komitetów, których rola sprowadza się do 
podtrzymywania ducha oporu, do zachowania 
w Polsce polskości.

Nikt w tym zniewolonym kraju jawnie i ofi­
cjalnie działać nie może. Każda próba jest du­
szona w zarodku, ludzie dobrej woli trafiają do 
więzień. I w tym sensie opozycji w Polsce nie 
ma. Prócz dwóch czy trzech posłów “odważnie” 
wstrzymujących się od głosu, Sejm PRL jest 
monolityczny, zgodny i zdecydowany w pod­
daństwie. Nie ma konkurencyjnych list wybor­
czych, nie ma oficjalnej prasy głoszącej od­
mienny od komunistycznego program. To 
wszystko może sprawiać na niezorientowanym 
obserwatorze z zewnątrz wrażenie stagnacji, 
marazmu, pogodzenia się z losem.

A przecież nie złamały Polaków represje za­
borców, nikomu nie udało się — mimo silnych 
starań — zepchnąć nas na drogę zła, do końca 
zdemoralizować, ogłupić.

Mijają lata, dziesięciolecia, stulecia być 
może. Naród polski trwa. I — wierzymy w to — 
wyjdzie z kolejnej próby zwycięsko.

Angielski zoolog Robert Blake z Uniwersy­
tetu British Columbia odkrył przyczynę skoków 
delfinów w trakcie pływania. Okazuje się, że 
w ten sposób wydatkują mniej energii.

Opierając się na modelach matematycznych 
Blake ustalił, że z uwagi na falowanie wody 
morskiej delfiny, które płyną z szybkością 
trzech metrów na sekundę, wolą raczej poru­
szać się skokami, aniżeli płynąć w zanurzeniu.

Zaufanie Publiczne
GALLUP, Princeton, N.J. — Zaufa­

nie publiczne odnośnie Sądu Najwy­
ższego US., Kongresu, szkół publi­
cznych oraz sił zbrojnych wzrosło 
bardzo silnie od 1983 r., jak to wyka­
zały badania “Gallupa” (American 
Institute of Public Opinion).

Zaufanie do Sądu Najwyższego 
US. wzrosło o 14 procent od 1983 r., 
zaś do Kongresu wzrosło o 11 pro­
cent, jak też do szkół publicznych o 9 
procent, a odnośnie sił zbrojnych o 
8 procent.

Ale natomiast małe zmiany, mówiąc 
w pojęciach statystycznych, nastąpi­
ły w zakresie zaufania do sześciu 
innych instytucji publicznych, jakie 
były objęte badaniami Gallupa, a są 
to instytucje następujące:

Zorganizowane wyznania, banki i 
usługi bankowe, prasa, wielki biznes, 
telewizja oraz zorganizowany świat 
pracy.

Podobnie jak w poprzednich bada­
niach, zorganizowane wyznania były 
instytucjami, które otrzymały naj­
wyższe oceny w płaszczyźnie zaufa­
nia. Ten wzrost zaufania w stosunku 
do pewnych kluczowych instytucji 
zbiega się z ogólnym nastawieniem 
w Stanach, co potwierdziły przepro­
wadzone ostatnio badania Gallupa.

— Proporcja Amerykanów, którzy 
mówili, żę mają znaczne zaufanie do 
Stanów Zjednoczonych, jeśli chodzi 
o mądre działania w dziedzinie obe­
cnych problemów światowych, wzro­
sły z 53 procent w 1980 r. do 68 
proc, w 1985 r.

— Dorośli Amerykanie zapytani o 
ocene jakości ich życia, przywidy- 
wanej na następne piąć lat wyka­
zali poziom optymizmu, jaki nie był 
przekroczony prawie w całym poko­
leniu.

Podobnie ich spojrzenie i ocena 
przyszłości Stanów są obecnie bar­
dziej pozytywne niż były w okresie 
ponad 20 lat.
Pokój i dobrobyt

Po okresie stałych strat (w sto­
sunku do republikanów), odnośnie 
kluczowych zagadnień: “pokój i do­
brobyt” — demokraci utrzymali sta­
tystyczny stan posiadania, jak to wy­
kazały badania Gallupa, przeprowa­
dzone w czerwcu. Obie partie mają 
obecnie równowagę, jeśli chodzi o 
opinie wyborców, która z nich zdolna 
jest do utrzymania pokoju.

W latach 50-tych i 60-tych wyborcy 
uważali GOP za “partię pokoju”. 
Ale republikanie utracili tę markę 
w okresie kampanii przedwyborczej 
w prezydenckich wyborach 1964 r., 
w których kandydat republikanów, 
sen. Barry Goldwater, określany był 
przez różnych wyborców jako “trig­
ger — happy” (z palcem na cynglu). 
Ale w dwa lata później republikanie 
znowu znaleźli się na górze.

Tymczasem demokraci wysunęli 
się wyraźnie w 1980 r. i utrzymali 
przywództwo do ostatniego września, 
kiedy GOP wyrównało sytuację.

Jeśli chodzi o zagadnienia dobro­
bytu republikanie znamiennie prze­
wyższyli demokratów tylko w trzech 
latach od 1951 r. — w 1981 (pierw­
szy rok prezydentury Reagana) oraz 
w 1984 i 1985 r.

Tylko
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) 
Półrocz. (6mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

$15.00
9.00
6.00

i Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Gubernatorze
Z radością informowaliśmy naszych Czytel­

ników o tym, że obie Izby Legislatury Stanowej 
zatwierdziły olbrzymią większością głosów 
projekt ustawy na mocy której pierwszy ponie­
działek marca będzie świętem stanowym po­
święconym bohaterowi dwóch kontynentów 
gen. Kazimierzowi Pułaskiemu.

W dniu tym, co roku, uczniowie wszystkich 
szkół publicznych w całym stanie, oraz pra­
cownicy bankowi będą mieli dzień wolny od 
pracy i nauki, a społeczność naszego stanu pa­
miętałaby o zasługach Polaka, który przybył 
na ziemię amerykańską aby walczyć “o wol­
ność Naszą i Waszą”, poświęcając swe młode 
życie Wspólnej sprawie.

Pisaliśmy o tym, że propzycja ustanowienia 
takiego święta w naszym stanie spotkała się z 
dużym poparciem społeczeństwa, podkreśla­
liśmy zgodność ustawodawców stanowych, 
którzy zatwierdzili propozycję.

Bardzo delikatnie zwracaliśmy uwagę gu­
bernatorowi Jamesowi Thompsonowi, cytując 
apel senatora stanowego Tadeusza Lechowi-

To i Owo
Uczeni amerykańscy przeprowadzili szereg 

eksperymentów mających na celu zbadanie 
możliwości wykorzystania satelitów około- 
ziemskich w poszukiwaniach archeologicznych.

Analiza informacji napływających z kosmo­
su umożliwiła odnalezienie w dżunglach Mek­
syku ponad stu miast Majów.

Zdaniem uczonych najciekawsze są dwa 
spośród nich. Jedno pochodzi z okresu najwię­
kszego rozkwitu kultury Majów.

.. Czekamy!
cza, aby jak najszybciej złożył swój podpis pod 
ustawą, tym samym dając jej status prawny.

Niestety, dotychczas Gubernator nie złożył 
swego podpisu pod ustawą. Czyżby rzeczywiś­
cie był aż tak zajęty, że nie może znaleźć chwili 
czasu, aby uhonorować Polaka, który podobnie 
jak wielu imigrantów przybyłych tu do Stanów 
Zjednoczonych czynnie włączył się do walki o 
niepodległość?

Gubernator Thompson bardzo poważnie roz­
waża obecnie ewentualność ponownego ubie­
gania się o wybór na to samo stanowisko. W 
stanie Illinois mieszka bardzo wielu Amery­
kanów polskiego pochodzenia, którzy z entuz­
jazmem popierali wybór Thompsona. Wiadomo 
przecież, że to właśnie w Chicago mieszka naj­
liczniejsza Polonia w Ameryce — czyżby Polo­
nia nie zasługiwała na święto swojego bohate­
ra?

Panie Gubernatorze! Czekamy! Najwyższy 
czas, aby uhonorować Polaka, który oddał ży­
cie w obronie Stanów Zjednoczonych. Wspólnie 
powinniśmy czcić wszystkich bohaterów, dla­
czego nie bohatera polskiego?
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Rezolucja 
Rady Narodowej RP

Na kolejnym posiedzeniu zebrała 
się Rada Narodowa RP, której pod 
nieobecność prezesa Zygmunta 
Szadkowskiego przewodniczyła dr 
Lidia Ciołkoszowa. Obecny na pier­
wszej części posiedzenia prezydent 
RP Edward Raczyński odebrał 
przyrzeczenie od nowych członków 
Rady.

Rada przyjęła jednogłośnie na­
stępującą rezolucję:

Rada Narodowa RP:
1. Stwierdza, że postępujący od 40 

lat proces sowietyzacji Polski przy­
brał ostatnio na sile w zakresie po­
litycznym, gospodarczym, społecz­
nym i kulturowym.

2. Potępia znaczny wzrost ilości 
więźniów politycznych w PRL, 
wzmożenie prześladowań działaczy 
wolnościowych i kapłanów oraz 
zmianę przepisów prawa karnego w 
kierunku ułatwienia samowoli służ­
by bezpieczeństwa.

3. Potępia proces gdański i stwier­
dza, że wyroki wydane na Włady­
sława Frasyniuka, Bogdana Lisa i 
Adama Michnika są aktem zemsty 
skompromitowanego reżymu. Ra­
da Narodowa wyraża skazanym 
działaczom najwyższe uznanie.

4. Piętnuje politykę ekonomiczną 
komunistycznego reżymu w PRL, 
który nie jest w stanie zapewnić

społeczeństwu należytego poziomu 
życia, zdrowotności i ochrony śro­
dowiska.

5. Wyraża głęboką troskę wobec 
niszczenia przez reżym więzi spo­
łecznych w Polsce, w szczególności 
niezależnych związków zawodo­
wych.

6. Zapewnia rodaków w kraju o 
swym wysokim uznaniu i poparciu 
dla ich niezależnej działalności w 
obronie polskiej oświaty, kultury i 
nauki.

7. Łączy się z kościołem, “Soli­
darnością” i wszystkimi ośrodka­
mi, które przeciwstawiają się so­
wietyzacji Polski.

8. Popiera wysiłki Episkopatu 
Polski w sprawie stworzenia Fun­
dacji Rolniczej.

9. Wzywa polskie uchodźstwo 
niepodległościowe do szerzenia 
prawdy o procesie sowietyzacji 
Polski, a zwłaszcza o nieustannym 
gwałceniu podstawowych praw 
człowieka i obywatela, wśród społe­
czeństw i wobec rządów krajów 
osiedlenia oraz w organizacjach 
międzynarodowych.

10. Apeluje do wszystkich Po­
laków przebywających w wolnym 
świecie o stałe zasilanie Funduszu 
Pomocy Krajowi

Urban Uchyla Przyłbicy
(Dziennik Polski — Londyn) — 

Zasada “rząd się i tak wyżywi”, ogło­
szona swego czasu przez Jerzego 
Urbana, obowiązuje nie tylko w 
gospodarowaniu żywnością, bo­
wiem pomimo kryzysu w przemyś­
le papierniczym nie zabrakło pa­
pieru na księżkę z felietonami rze­
cznika PRL a obecnie wyjść ma ko­
lejna “niezbędna” pozycja — ana­
liza konferencji prawowych dla 
dziennikarzy zagranicznych.

To “wiekopomne” zapewne 
“dzieło’ ’ poprzedza przedmowa same­
go “mistrza”, a opublikowała ją 
warszawska “Polityka”. Urban od­
słania w niej rzeczywiste cele, ja­
kim te odbywające się co wtorek 
widowiska mają służyć oraz stoso­
wane przy siebie strategie.

“Adresatem tego co mówię nie 
jest wyłącznie ani nawet przede 
wszystkim zachodnia opinia publi­
czna. W pierwszym rzędzie wypowia­
dam się” — pisze Urban — “z myślą 
o polskim społeczeństwie”.

Wiedząc bowiem, że nikt w lan­
sowane oficjalnie opinie nie wierzy, 
Urban wychodzi z założenia, że 
poprzez polemikę z dziennikarzami 
zagranicznymi i autorytet, jakim 
cieszą się oni w opinii społecznej, 
uda mu się trochę trującej propa­
gandy wlać w głowy polskich czy­
telników.

Z rozbrajającą szczerością przy­
znaje on: “Zachodni dziennikarze, 
zadając pytania spełniają rolę mi-

wolnie służebną wobec intencji 
rzecznika polskiego reządu”. Roli 
tej nie mogą spełniać dziennikarze 
krajowi, gdyż im “nie wypada wręcz 
pytać rzecznika rządu” o sprawy 
kontrowersyjne i to jeszcze w ostry 
sposób.

Te wtorkowe konferencje dość 
często stają się przedmiotem arty­
kułów prasy zachodniej. Dla Urba­
na to tylko powód do zadowolenia. 
Znając bowiem mechanizmy re­
klamy, wychodzi on z założenia, że 
nie ważne, czy piszą o nim dobrze 
czy źle, ważne, że piszą, bo jeśli na­
wet mówi on bzdury, jeśli nawet 
fakty przeczą jego słowom, to i tak 
cel zostaje osiągnięty: “nasz punkt 
widzenia obiega świat przynaj­
mniej obok przeciwnego”.

Nawet prowokacyjne zachowa­
nie, agresywność, bezczelne wręcz 
mijanie się z prawdą, wszystko to 
nie dzieje się przypadkowo. “Je­
stem rządowym odgromnikiem, 
koncentrującym na sobie różne 
erupcje niezadowolenia i nieufności 
wobec władz...”—z dziecinną wręcz 
otwartością stwierdza Urban. — 
“Jestem przekaźnikiem prawd do­
cierających do odbiorców nawet 
wbrew ich woli”.

W świetle tych wszystkich wyznań 
należałoby zaapelować do dzienni­
karzy o bojkot konferencji Urbana 
lub przynajmniej o zaniechanie cy­
towania wypowiedzi “rzecznika”.

P. B.

Sprawa Pułkownika
Mariana Rajskiego

Pułkownik Marian Rajski, czło­
nek partii, opierając się na ogólno­
dostępnych informacjach odsłonił 
na plenum Komitetu Miejskiego 
PZPR w Gdyni w 1981 roku kulisy 
handlu między Polską a Związkiem 
Sowieckim, ukazując rzeczywisty 
koszt “braterskiej współpracy”.

W okresie “Solidarności” opra­
cowanie Rajskiego obiegło cały 
kraj, jego przedruki pojawiły się w 
wielu wydawnictwach niezależ­
nych. Trafiły także na Zachód, bu­
dząc zdumienie nie tylko w kręgach 
Polonii, ale i ekspertów rządów; nie 
spodziewano się bowiem, że Polska 
jest tak głęboko uzależniona od So­
wietów.

Omawiając problemy gospodar­
cze, autor opracowania stwierdził, 
że w 1976 roku rozpoczęło się plano­
we niszczenie naszego kraju.

W tym roku PRL przyjęła rubel 
transferowy jako jednostkę obra­
chunkową. Usiłowano to uczynić 
już na początku lat 70-tych, znaleźli 
się jednak wówczas ludzie, którzy 
nie dopuścili do tego jawnego oszu­
stwa.

W parę lat później nie było już ni­
kogo w polskim rządzie, kto śmiał­
by się Rosjanom sprzeciwić. Polska 
stała się przysłowiową kopalnią zło­
ta dla wschodniego sąsiada.

Musieliśmy płacić dolarmi za 
wszelkie produkty sprowadzane z 
Zachodu, natomiast Rosjanie płaci­
li nam za to rublami transferowy­
mi, które nie miały żadnej wartości 
jako środek płatniczy.

Do wynikających stąd strat na­

leży dodać koszty zakupu broni 
przez rząd PRL w ZSSR po wygó­
rowanych cenach. Polska dofinan­
sowywała w ten sposób awanturni­
cze poczynania Związku Sowiec­
kiego na arenie międzynarodowej.

Marian Rajski w swoich rela­
cjach wskazał dosłownie palcem na 
ludzi, którzy niszczyli Polskę. Byli 
to, według niego Jagielski, Jaro­
szewicz i Barcikowski.

Na zakończenie swej analizy puł­
kownik Rajski napisał: “Jedno jest 
pewne, partia musi znaleźć odwagę 
i siłę do usunięcia przyczyn obecne­
go kryzysu spowodowanego nie­
sprawiedliwą wymianą handlową 
między Polską a ZSSR”.

Partia nie raczyła skorzystać z 
sugestii swego krytycznie myślą­
cego członka. W pierwszej kolej­
ności wprowadzono zapis cenzury 
na przedruki tego opracowania.

Następnie dobrano się do samego 
autora. Już 21 grudnia 1981 roku, 
Marian Rajski został wyrzucony z 
partii, a w 1982 zdegradowany i 
przeniesiony na emeryturę.

Na jednym z zebrań koła ofi­
cerów rezerwy zarzucono mu zdra­
dę państwa. Na tej podstawie wyda­
lono go z tej organizacji, tym bar­
dziej, że od pewnego czasu był już 
tylko szeregowcem.

W ubiegłym roku dokonano nie­
skutecznej próby zamachu na Ma­
riana Rajskiego.

Jego przyjaciele obawiają się, że 
próba ta zostanie ponowiona.

(N.D.)
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OŚWIADCZENIE 
ZARZĄDU PZPN

Wiceprezes Polskiego Związku 
Piłki Nożnej do spraw gier i dyscyp­
liny, płk. Zbigniew Jabłoński, rela­
cjonując dziennikarzom sportowym 
przebieg posiedzenie Zarządu PZPN 
stwierdził, że najczęściej powtarza­
ło się jedno określenie — kabaret.

Rzecz dotyczyła oczywiście ostat­
niej kolejki rozgrywek ekstraklasy, 
tematu, który “został mocno wyeks­
ponowany w wypowiedzi prezesa 
Edwarda Brzostowskiego”. Mówili 
też o tym wszyscy dyskutanci, a ton 
ich wypowiedzi współbrzmią! z pra­
sowymi komentarzami na tyle, że 
pojawiło się właśnie określenie 
“kabaret’ ’, wylansowane przez kra­
kowskie “Tempo”.

Efektem dyskusji jest oświad­
czenie PZPN, w którym przedsta­
wiciele piłkarskiej władzy stwier­
dzają m.in.: ’’Zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej po przeana­
lizowaniu przebiegu ostatnich spot­
kań w rozgrywkach I ligi podziela 
krytyczne uwagi zgłaszane pod ad­
resem klubów piłkarskich, zawod­
ników i sędziów. Niedopuszczalne są 
takie sytuacje, które powodują, że 
mecz piłkarski przestaje być syno­
nimem sportowej rywalizacji. Ob­
serwowane w trakcie niektórych 
spotkań negatywne zjawiska takie 
jak: brak zaangażowania zawod­
ników, gra pozorna, opóźnienia w 
rozpoczęciu zawodów itp. wywołują 
zrozumiałe oburzenie szerokiej 
opinii społecznej.

Zarząd PZPN potępiając te nie­
dopuszczalne praktyki uważa, że 
godzą one w dobre imię przeważa­
jącej większości oddanych spra­
wom piłki nożnej działaczy, tre­
nerów, sędziów i zawodników.

Nie skończyło się zresztą tylko na 
słowach. “Spróbójmy podjąć tę he­
roiczną walkę z wielogłową hydrą” 
— apelował podczas posiedzenia 
zarządu działacz z Rzeszowa, 
Henryk Stelmach. Pierwsze kroki 
zostały poczynione. Zarząd zaos­
trzył przepisy dyscyplinarne i obe- 
nie “kabaretowy występ” może za­
kończyć się wykluczeniem sekcji 
piłkarskiej klubu z PZPN. Uznano 
też, że kary finansowe w dotychcza­
sowym wymiarze są “nieadekwat­
ne do rzeczywistości”. Mały grze­
szek kosztuje teraz 5 tys. zł, a 
maksymalnie można zapłacić mi­
lion.

Zarząd zlecił również Wydziałowi 
Dyscypliny: ’’rozpatrzenie wszyst­
kich okoliczności dotyczących 
spotkań ostatniej kolejki, w tym ta­
kże powodów niepunktualnego roz­
poczęcia meczów oraz przestawie­
nie wniosków z tych ocen w termi­
nie 2 tygodni”.

Powołany został również specjalny 
zespół obserwatorów, którego człon­
kowie — ze specjalną uwagą śle­
dzić będą mecze ostatnich kolejek 
oraz wybrane spotkania I i II ligi w 
sezonie 1985/86. “Musimy zrobić 
wszystko, aby nie dopuścić do cał­
kowitego spustoszenia moralnego 
w polskiej piłce nożnej” — powie­
dział płk. Jabłoński.

Jeżeli już mowa o karach, to 
obecnie przy dwóch pierwszych 
żółtych kartkach sankcje są stałe— 
za pierwszą winny karany jest 
upomnieniem, za drugą — naganą. 
Przy każdej następnej, sankcja, 
wymierzana przez wydział i dys­
cypliny jest już zindywidualizowa­
na, ale nie może ona być niższa, niż 
odsunięcie od udziału w jednym 
meczu. Za czerwoną kartkę najła­
godniejszy wymiar kary to zakaz 
gry w trzech spotkaniach.

Z innych spraw poruszanych pod­
czas konferencji prasowej w PZPN. 
W ciągu dwóch sezonów ma nastą­
pić wyrównanie stanu liczebnego 
wszystkich grup III ligi do 14 
drużyn. Natomiast już w najbliż­
szym sezonie nie będzie barażów 
między zespołami ubiegającymi się 
o awans do III ligi z klas okrę­
gowych.

Zatwierdzony został terminarz 
jesiennej rundy ekstraklasy. Pier­
wsze mecze rozpoczęły się wczoraj, 
28 lipca. Terminy następnych kole­
jek: 4,7,11,17,25 i 31 sierpnia; 15,22 
i 29 września oraz 6, 12, 16, 20 i 27 
października. Jeszcze w tym roku 
zostaną również rozegrane trzy ko­
lejki spotkań rundy rewanżowej. 
Ustalono też terminarz meczów w 
Pucharze Polski 1/32 finału — 7 
sierpnia, 1/16 —25 września, 1/8—9 
października, 1/4 — 30 października 
i 20 listopada, 1/2 finału — 30 listo­
pada i 4 grudnia. Finałowy mecz 
odbędzie się 1986 roku.

Prezydium PZPN zatwierdziło 
szeroką kadrę polskich piłkarzy. 

Oprócz 18 zawodników powołanych 
przez trenera Antoniego Piechnicz- 
ka na zgrupowanie w Dębicy, no­
minacje otrzymali również Zbig­
niew Boniek i bramkarz Józef Mły­
narczyk z Bastii Francja.★ ★ ★

GÓRNIK ZABRZE 
WYLOSOWAŁ 

BA YERN MONACHIUM
“W europejskim futbolu nie ma 

obecnie słabeuszy, a o wynikach 
decydują nie tylko umiejętności 
piłkarskie, ale i psychika, umiejęt­
ność zmobilizowania się na ważne 
mecze” — skomentował wyniki lo­
sowania europejskich rozgrywek 
pucharowych w piłce nożnej Wło­
dzimierz Smolarek.

Napastnikowi łódzkiego Widzewa, 
mającemu już spore doświadczenie 
w pucharowych rozgrywkach, można 
i trzeba wierzyć. Mamy nadzieję, że 
piłkarze czterech polskich drużyn 
startujących w europejskich pu­
charach wykorzystają z powodze­
niem tę radę.

Zawodnikom Górnika Zabrze i 
Lecha Poznań ta umiejętność mobi­
lizacji wszystkich sił będzie po­
trzebna przed spotkaniami z teo­
retycznie silniejszymi, a na pewno 
atrakcyjnymi finansowo rywalami.

W Pucharze Europy zabrzanie w 
pierwszej rundzie tafili na trzykrot­
nego zdobywcę Pucharu Europy, 
Bayem Monachium. Lechici w Pu­
charze UEFA spotkają się z równie 
sławną drużyną zachodnioniemiec- 
ką, Borussia Moenchengladbach, 
która w 1975 i 1979 r. wygrała fina­
łowe mecze w tych rozgrywkach.

Rywale z Bundesligi, uważanej 
przez większość fachowców za naj­
silniejsze i najatrakcyjniejszą euro­
pejską ekstraklasę (w ubiegłym 
sezonie przeciętnie w meczu strze­
lano w Niemczech Zachodnich 3.50 
bramki, w Polsce — 2.02), raczej 
uznali wyniki losowania za przy­
chylne dla siebie. Solidnie wzmoc­
nione kadrowo, jak to się zapowia­
da, zespoły Górnika i Lecha nie sto­
ją jednak na z góry straconych 
pozycjach.

Liga ligą, a pucharowe rozgrywki 
rządzą się swoimi prawami. W 
ubiegłym sezonie z sześciu drużyn 
Niemiec Zachodnich, tylko dwie 
zdołały zakwalifikować się do pu­
charowych ćwierćfinałów. Wśród 
tych, które zostały wyeliminowane 
była również Borussia, a stało się to 
za sprawą Widzewa, z którym 
wyniki dwumeczu brzmiały 3:2 i 
0:1, o czym warto piłkarzom Lecha 
przypomnieć gwoli pocieszenia. 
Dodatkową szansą dla Lecha jest 
rozgrywanie pierwszego meczu w 
Niemczech Zachodnich (zabrzanie 
grają pierwsze spotkanie w Polsce, 
najprawdopodobniej na Stadionie 
Śląskim).

Piłkarze Legii i Widzewa teo­
retycznie mają łatwiejszą drogę do 
drugiej rundy, ale też nie powinni 
zapominać o przestrodze Włodzi­
mierza Smolarka. W Pucharze Zdo­
bywców Pucharów Widzew spotka 
się z Galatasary Stambuł, dwuk­
rotnie w pucharowych rozgryw­
kach wyeliminowanym przez war­
szawską Legię.

Łodzian stać z pewnością na 
powtórzenie sukcesu Legii, tym 
bardziej że pierwszy mecz grają w 
Turcji.

Legia z kolei trafiła w pierwszej 
rundzie Pucharu UEFA na norwe­
ski zespół Viking Stavanger, z 
którym polskie drużyny nie grały 
jeszcze w pucharowych rozgrywkach. 
Trzy lata temu legioniści wyelimi­
nowali jednak inny norweski zespół, 
Vaalerengen i liczą także na sukces 
w spotkaniach z drużyną Vikinga. 
Pierwszy mecz odbędzie w War­
szawie na Łazienkowskiej.

Pierwsze spotkania odbędą się 18 
września, rewanże — 2 październi­
ka- ★ ★ ★
KAMIL KUCHTA ZWYCIĘZCĄ 

TURNIEJU TENISOWEGO
Turniej tenisowy urządzony przez 

nowo przybyłych z kraju, zorga­
nizowany przez Marka Socika, wy­
grał obecny mistrz polonijny — 16- 
letni Kamil Kuchta.

W półfinale Waldemar Nowak 
wygrał z Józefem Harmatą6-2,6-3; 
Kamil Kuchta uporał się z Tadeu­
szem Hanusem 6-3, 6-4. W finale 
walkę stoczyli Waldek Nowak z 
Kamilem Kuchtą i tu wygrał rów­
nież Kuchta 2-6, 4-6.

O trzecie miejsce Józef Harmata 
przegrał z Tadkiem Hanusem 4-6, 
5-7.

Tadek Hanus otrzymał brązowy 
medal.

I znowu, (już tradycja), Tadeusz 
Hanus stoczył piękny, emocji pełen

Ostrzeżenia 
Na Okres Lata 

Krajowa Rada Bezpieczeństwa 
wystąpiła z ostrzeżeniami pod ad­
resem tych, którzy zamierzają w 
okresie wakacyjnym w tym roku 
odbywać dalekie podróże samo­
chodami.

Otóż trzeba pamiętać, że osoby te 
powinny zdawać sobie sprawę z wy­
stępującego w takich sytuacjach 
zjawiska zmęczenia w kierowaniu 
samochodem.

To też Rada zaleca, aby kie­
rowcy, w czasie jazdy na dalekie 
odległości, przerywali jazdę co 
każde dwie godziny, aby wypocząć, 
wstąpić na przekąskę, skorzystać z 
urządzeń higienicznych, jak też 
przeprowadzić krótkie ćwiczenia 
gimnastyczne, na świeżym powie­
trzu.

Natomiast specjaliści lekarscy w 
zakresie neurologii ostrzegają, aby 
nie skakać do wody, której ska- 
czący nie zna. Nie należy nurko­
wać, gdyż statystyki wykazują, że 
właśnie nurkowanie jest czwartą w 
kolejności przyczyną uszkodzeń 
kręgosłupa.

Okazuje się, każdego roku co- 
najmniej 2,000 skaczących do wody 
i nurkujących doznaje uszkodzeń 
ciała, jak też poranieri, gdyż ude­
rzają pod wodą w nierozpoznane 
przedmioty.

W blisko 98 proc, takich wy­
padków następują trwale skutki po­
raniem Określa się to “quadriple- 
gia”, kompletne sparaliżowanie 
zarówno rąk, jak i nóg.

Kombinacje 
Kombinacji

East Brunswick, N.Y. (UPI) — 
Division of Motor Vehicles w New 
Jersey ma kłopoty z wydawaniem 
numerów rejestracyjnych. Po 26 la­
tach wyczerpał się zapas możli­
wych kombinacji liter i cyfr, któ­
rymi znaczono tablice, poczynając 
od AAA-001 i zbliżając się w tej 
chwili do symbolu ZZZ-999.

Problem rozwiązano przyjmując 
nową kombinację znaków, które od­
tąd będą składały się z trzech liter, 
dwóch cyfr i jednej litery. Według 
takiego wzoru pierwsza tablica zo­
stanie oznaczona np. AAA-01A.

Zgodnie z informacją rzecznika 
wydziału, będzie możliwe w ten 
sposób wydanie 500,000 nowych tab­
lic, co wystarczy prawdopodobnie 
na około 15 lat.

W okresie od 59 r. wydano do 
chwili obecnej 25 min tablic.

Zamierza się oprócz tego wpro­
wadzić do użytku 7-znakowe tablice 
specjalne (można na nich umiesz­
czać wybrany przez siebie kod). W 
stanie New Jersey wydaje się mie­
sięcznie około 1,000 takich tablic.

Zniesiono Stan Wojenny 
w 6 Prowincjach 

Turcji
Ankara, Turcja (NYT) — Par­

lament Turcji zniósł stan wojenny 
w sześciu prowincjach tego pań­
stwa, w tym też i w Ankarze.

Stan wojenny wprowadzono w 
Ankarze i w innych prowincjach 26 
grudnia 1978 r., na skutek starć na­
tury politycznej w południowo- 
wschodniej Turcji. W wyniku tych 
starć śmierć poniosło 117 osób, a 
1,000 osób zostało rannych.

Stan wojenny w dalszym ciągu 
obowiązuje w 17 prowincjach tego 
państwa.

Turcja jest podzielona na 67 pro­
wincji.

mecz, ulegając nieznacznie Kami­
lowi. Walka o trzecie miejsce bar­
dzo ładna i wyrównana, Tadek 
okazał się lepszy. Finał był ładny, 
młodszy jednak wykazał lepsze 
zdolności.

Postępy od ubiegłego roku są 
duże, i to u wszystkich zawodników
— pisze Franek Prędki.

★ ★ * *
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Od Wtorku do Soboty: 
8 Rano — 4 Po Poł.

POLSCY KOSZYKARZE 
WYGRALI Z HOLENDRAMI
Z honorem polscy koszykarze 

pożegnali mistrzostwa Europy 
wygrywając w Stuttgarcie z Holan­
dią 102:100 (53:40). Było to jednak 
typowe zwycięstwo “na otarcie łez”
— bo tak trzeba nazwać stawkę tego 
meczu — 11 miejsce w turnieju.

Trener reprezentacji Andrzej Kuchar 
powiedział po mistrzostwach: 
’’Jest mi po prostu bardzo przykro. 
Naprawdę potrafimy lepiej grać w 
koszykówkę, niż wskazuje na to lo­
kata.

Mam nadzieję, że humory ki­
biców trochę się poprawią po za­
kończeniu eliminacji mistrzostw 
świata”.

Dziesięciolecie “Studium”

Przewodniczącym był prof. Wac­
ław Soroka (Polska) z Uniwersyte­
tu Wisconsin, Stevens Point. Dysku­
tantami byli: dr. Jan Zaprudnik 
(Białoruś) z Nowego Yorku, prof. 
Leona Sabaliunas (Litwa) z Ea­
stern Michigan University oraz 
prof. Roman Szporluk (Ukraina) z

Referat ten uzupełnił dnia na­
stępnego koreferatem prof. A. Bła- 
szczyński z Connecticut. Tak wyg­
ląda obraz Polski dzisiejszej. Obraz 
Polski wczorajszej został odtwo­
rzony dzięki sympozjum “Polska i 
narody ‘starej Rzeczpospolitej”: 
Białoruś, Litwa, Ukraina.”

nie szczędząc wysiłków jak i cięż­
kiej pracy, prof. Ehrenkreutz stwo­
rzył organizację, skupiającą śmie­
tankę polskiej inteligencji, czyli 
stworzył coś czego przedtem w 
Ameryce nie było. Z wszystkich za­
kątków Stanów i Kanady na zjazd 
przybyło około 80 członków i człon­
kiń Studium w rangach profesor­
skich na wyższych uczelniach, czy 
też doktorów, naukowców, dzienni­
karzy lub działaczy społecznych, 
reprezentuj ących poszczególne orga- 
nizacje niepodległościowe jak Kon­
gresy Polonii Amerykańskiej i Ka­
nadyjskiej.

Goście z stanu Michigan powię­
kszyli liczbę obecnych do cyfry 200 
osób. Nawet na zjeździe była obec­
na Joanna Pilarska z Biura Koor­
dynacyjnego NSZZ “Solidarność” za 
granicą z siedzibą w Brukseli.

Tematem obrad zjazdu była Pol­
ska w chwili obecnej jak i Polska za 
czasów swej świetności jako ta 
“stara Rzeczpospolita.”
Zakłady Naukowe w Orachard La­
ke są idealnym miejscem na tego 
rodzaju zjazdy. Szkoda tylko, że 
miejscowi księża, posiadający głę­
boką wiedzę w zagadnieniach pol-

gresu Polonii, jako jedynego rzecz­
nika w sprawach polskich.

Zgadzał się z polską opinią na 
przyznanie przez Kongres Stanów 
Zjednoczonych funduszów dla Na­
rodowej Fundacji “Demokracja” 
(National Endowment for Democ­
racy) .

Wolne wnioski i postulaty wypeł­
niły resztę wolnego czasu. Dr. J. 
Morelewski z Chicago stwierdził, że 
odczuw'a się brak młodego pokole­
nia w szeregach Studium i pytał się 
jak tą młodzież zwerbować?

Prof. Jerzy A. Wojciechowski z 
Uniwersytetu w Ottawie podkreślił, 
że Studium jest dobrze znane w 
Polsce i nowo przybyła młodzież z 
kraju wie więcej o Studium niż my.

Prof. Ehrenkreutz podkreślił 
harmonię współpracy Studium z 
Kongresem Polonii Amerykańskiej 
jak i Kanadyjskiej.

Wiceprezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Kazimierz Łukom- 
ski z Chicago dodał, że gdyby 
współpraca innych organizacji pol­
skich była tak harmonijna jak 
współpraca ze Studium, nie byłoby 
problemu w postawieniu sprawy 
polskiej na właściwej platformie.

S. Bask-Mostwin nadmienił o 
nawiązaniu pozytywnych stosun­
ków między Studium i przedstawi­
cielami żydowskich organizacji 
zarówno w Stanach jak i Kanadzie. 
Prof. Ehrenkreutz zwrócił uwagę, 
że po długich staraniach Studium 
uzyskało status instytucji nie pod­
legającej opodatkowaniu i składki 
członkowskie mogą być potrącane z 
podatków.

Komitet Zjazdowy pod kierow­
nictwem Bogdana Bereźnickiego 
wraz z Marianem Ładakiem wyko­
nał trudne zadanie zorganizowania 
zjazdu jak najlepiej i jak najbar­
dziej sumiennie.

W przeciągu ostatnich 3 dni 
czerwca b.r. nastąpiło niebywałe 
wydarzenie w dziejach historii Po­
lonii w Ameryce. Kwiat polskiej in­
teligencji, zarówno z Stanów Zj. jak 
i Kanady, spotkał się na Trzecim 
Zjeździe Północno Amerykańskie­
go Studium Spraw Polskich na te­
renie Zakładów Naukowych w Or­
chard Lake, Michigan.

Należy dodać, że właśnie w mie­
siącu czerwcu Studium obchodziło 
dziesięciolecie swego istnienia, któ­
rego założycielem jest człowiek o 
niezwykłej energii i talencie orga­
nizacyjnym, prof. dr. Andrzej S. 
Ehrenkreutz.

Przemawia prof. A. Ehrenkreutz
Słowo wstępne miał prof. Wan­

dycz z Uniwersytetu Yale w którym 
starał się znaleźć definicję terminu 
“Rzeczpospolita.” Z przyjemnością 
słuchało się prof. Wandy cza, który 
włada pięknym językiem angiel­
skim a jednocześnie mówi biegle po 
polsku.

Gdyby Amerykanie słuchali jego 
odczytu uważaliby go za urodzone­

Całkowicie oddany idei Studium, University of Michigan

Dr. J. Zaprudnik i prof. Wandycz przy mikrofonie
skich, nie brali udział w konferen­
cjach.

Referat “Bieżąca sytuacja w 
Polsce” wygłosił red. Jan Nowak, 
b. dyrektor polskiej sekcji Radia 
Wolnej Europy, autor “Kuriera z 
Warszawy.”

(Tekst przekażemy w całości—p- 
rzyp. red.)

Jego dokładna ocena tego co się 
dzieje w chwili obecnej w Polsce 
dowodzi, że jako b. kurier z okresu 
okupacji niemieckiej w Polsce, praw­
dopodobnie wiedział jak zwerbo­
wać sobie po cichu armię “ku­
rierów” z kraju, którzy mu donoszą 
o właściwym stanie rozkładowym 
PRL’u.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...
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Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.
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go w Stanach. Gdyby przemawiał 
po polsku Polacy powiedzieliby, że 
pewno wczoraj przyjechał z War­
szawy.

Wypowiedzi dyskutantów były w 
pewnym sensie kontrowersyjne i 
wywołały burzliwą dyskusję. Trud­
no jest wchodzić w szczegóły i deta­
le. Można tylko powiedzieć, że 
gdyby to sympozjum odbyło się 200 
albo 300 lat temu, różnice poglądów 
dyskutantów byłyby prawdopodob­
nie te same....

Zastępca asystenta sekretarza 
stanu na Europę Wschodnią i 
Związek Sowieckie Robie M. H. 
Palmer wygłosił odczyt “Polityka 
Stanów Zjednoczonych w stosunku 
do Europy Wschodniej.”

Jako doświadczony dyplomata i 
znawca Wschodu mówił o sytuacji 
jaka wywiązała się pomiędzy Ame­
ryką a Związkiem Sowieckim oraz 
krajami za Żelazną Kurtyną. Stwier­
dził, że często Departament Stanu 
polega na sugestiach grup etni­
cznych.

Dodał, że zalecenia Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej odegrały po- 

Należy również podziękować 
kompozytorowi Tad. Witkowskie­
mu, który przy akompaniamencie 
gitary dał koncert pieśni z obozów 
internowania w Polsce.

Dziesięciolecie Studium to nie­
wątpliwie poważną klęska dla pla­
cówek PRL’u w Ameryce. Studium 
stało się niebezpieczną maszyną dla 
reżimowej propagandy za granicą.

Co ważniejsze, że Studium w 
wolnym świecie przemawia za cały 
Naród Polski, którego usta są za­
kneblowane i nie może mówić. Stu­
dium, które jakby ta mała myszka 
co to 10 lat temu starała się ryknąć 
... dziś nie tylko ryczy ale i pokazu­
je zęby lwa!

Stanisław Nowakowski

Oskarżeni o Podpalenie 
Statku 

“Rainbow Warrior”
Anckland, Nowa Zelandia (CT) — 

Policja nowozelandzka aresztowała 
mężczynę i kobietę, oskarżając ich 
o podpalenie statku “Rainbow War­
rior” i zamordowanie członka załogi.

Aresztowani zostali: 33-letni Alain
ważną rolę w formułowaniu decyzji Jaque Turenge oraz 36-letnia Sophie 
Departamentu i że Departament Clair Frederika Turenge. Oboje są 
Stanu nadal liczy na sugestie Kon- obywatelami szwajcarskimi.

ORZEŁ i TARTAN I
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze źród­
łowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników uczest­
ników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, który 
ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw działalność 
szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, następnie sza­
leńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabel­
sko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej mocnej oprawie płóciennej 
INWENTARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE Q JUU 

(Kosztowała poprzednio $2.50)
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, HI. 60646
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Nieprzejednana Postawa 
Izraela Wobec OWP

WASHINGTON — Departament Pracy poinformował, że wy­
datki konsumentów wzrosły w czerwcu jedynie o 0.2%, tym 
samym utrzymując inflację na poziomie 3.7% mimo wzrostu 
opłat za leczenie, elektryczność i rozmowy telefoniczne. (UPI)
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Szyici i Druzowie 
Jednoczą Się

(Ciąg dalszv ze str. 1-ej) 
jeden żołnierz. Brak doniesień na 
temat ofiar w innych miastach kra­
ju.

W drugim pod względem wiel­
kości mieście Ugandy, Jinji pano­
wał w niedzielę spokój. Zanotowano 
tylko kilka przypadków rabunku.

W stolicy odcięto w nocy dopływ 
energii elektrycznej.

Główna kwatera wojskowa w 
Kampali podała, że aresztowano 20 
ministrów obalonego rządu. Świad­
kowie potwierdzieli aresztowanie 
ministra tajnej policji w rządzie 
Obote, Crisa Rwakasisiego.

Steadman Howard, rzecznik am­
basady amerykańskiej w Kampali 
powiedział, że przedstawiciele tej 
placówki dyplomatycznej nawiąza­
li kontakt z członkami nowego 
reżimu. Dodał, iż ambasada nie 
otrzymała żadnych raportów stwier- 
dzających, że którykolwiek z 200 
obywateli amerykańskich przeby­
wających w Ugandzie ucierpiał 
podczas przewrotu.

Brytyjski dyplomata wysokiej ran- 
grprzebywający w Kampali, Peter 
Penfold powiedział w wywiadzie 
udzielonym BBC, że niektórzy z 
1,100 Brytyjczyków przebywają­
cych w Ugandzie zostali zaatako­
wani, żaden z nich nie został jednak 
poważnie zraniony.

Świadkowie informują, że prawie 
każdy sklep w Kampali padł ofiarą 
rabunku. Żołnierze sprzedawali zra­
bowane towary i zmuszali właści­
cieli prywatnych samochodów do 
przewożenia skradzionych dóbr.

Przebywający na wygnaniu w 
Arabii Saudyjskiej były dyktator 
Idi Amin powiedział, że popiera ak­
cję podjętą przez Okello.

W Szwecji, przywódca party­
zantów ugandyjskich, były minister 
obrony Yoweri Museveni powie­
dział, że chętnie podejmie rozmowy 
z przywódcami nowego rządu na 
temat połączenia sił.

W Libii rząd pułkownika Moam- 
mara Kadafiego ogłosił że uznaje 
nowym reżim w Ugandzie.

Wydaje się, że przewrót był wyni­
kiem walki pomiędzy plemionami 
Langi (Obote) i Acholi (Okello), 
Obote (60) został obalony po raz 
drugi. W roku 1971 został usunięty 
przez Idi Amina, który rządził 
Ugandą przez osiem lat.

Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Dolar zniżkuje 

dziś na europejskich giełdach wy­
miany.

We Frankfurcie płacono za dola­
ra 2.8210 DM, w Zurychu — 2.2915 fr. 
szwajcarskich, w Mediolanie — 
1891.50 lirów. W Brukseli — 57.65 fr. 
bel.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Szef OWP, Jasir Arafat, oświad­

czył w ubiegłym tygodniu, że wy­
syła swoich ludzi i broń do dwóch 
obozów palestyńskich, położonych 
w pobliżu Sajdy, 24 mile na południe 
od Bejrutu.

We wczorajszych walkach, jakie 
wybuchły między islamskimi fun- 

Izraelczycy
Żądają 

Kary Śmierci
Jerozolima (CT) — Izraelskie 

siły bezpieczeństwa aresztowały w 
niedzielę trzech palestyńskich na­
stolatków zamieszanych podobno w 
szereg morderstw terrorystycznych. 
Domy trzech podejrzanych zostały 
zdemolowane.

Trzej Palestyńczycy są pastu­
chami z Zachodniego Brzegu rzeki 
Jordan, z miasteczka Arabuneh, 
koło Jenin.

W tym samym czasie pochowano 
dwie ofiary terrorystycznych na­
padów. Trzydziestopięcioletniego 
nauczyciela i dziewiętnastoletnią 
kobietę. Oboje zaginęli w ubiegłym 
tygodniu. Ich ciała odnaleziono w 
piątek. Obydwie ofiary były skrę­
powane, zakneblowane i zastrzelo­
ne. W sumie liczba Izraelczyków, 
którzy zginęli w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy w napadach ter­
rorystycznych wzrosła do 18 osób.

Pogrzeb ostatnich ofiar, który 
odbywał się w miejscowości Hade- 
ra, przebiegał w atmosferze ogro­
mnej nienawiści do Arabów. Poli­
cja wprowadziła silne środki nadzo­
ru. Izraelczycy domagali się kary 
śmierci i eksmisji Arabów z Izraela 
i ziem okupowanych przez Izrael. 
Aresztowano 10 osób.

W innym mieście, Afula. doszło 
także do wielkich demonstracji 
antyarabskich. Wprowadzono licz­
ne oddziały policji.

Rząd Izraela rozważa wprowa­
dzenie bardziej ostrych środków 
bezpieczeństwa, ale premier, Szy­
mon Peres stwierdził, że rząd nie 
jest w stanie zmienić natychmiast 
prawa karnego, jeśli chodzi o dzia­
łalność terrorystyczną. Dotyczy to 
także kary śmierci, dla Arabów 
oskarżonych o morderstwa terrory- 
sytczne zbrodniarzy wojennych. 
Na ogół skazuje ich się na dożywo­
cie.

Zamieszki w ’ "
New Delhi (NYT) — Agencja 

prasowa z Indiii donosi, iż w 
starciach w Ahmadabad zginęło 
czworo ludzi i 16 zostało rannych. W 
największym mieście stanu Gujarat 
tłumy walczyły z nożami i bombami 
robionymi domowym sposobem.

Walki przerwały zawieszenie broni 
podpisane w czwartek przez władze 
i przywódców protestu — przeciw 
polityce rządu wobec mniejszości 
narodowych.

Zarządzono w związku z tym 
godzinę policyjną w nowych dzielni­
cach miasta.

Agencja Press Trust podaje, iż 
grupa studentów stojąca na czele 
protestu przeciw polityce rezer­
wowania prac i miejsc na uczelni 
dla upośledzonych klas — nie zaak­
ceptowała podpisanego rozejmu.

damentalistami i prosyryjskim 
zbrojnym ugrupowaniem w Trypo- 
lisie zginęły 2 osoby. W Bejrucie zo­
stało z kolei rannych 9. Bejrut został 
dwukrotnie ostrzelany i zbombar­
dowany.

Kilka godzin po zawarciu sojuszu 
między dwoma zbrojnymi ugrupo­
waniami w Libanie, izraelskie sa­
moloty zbombardowały jedną z baz 
palestyńskich w kontrolowanej 
przez Syrię Dolinie Bekaa.

W Jerozolimie dowództwo izrael­
skie podało do wiadomości, że samo­
loty tego kraju zaatakowały bazę 
prosyryjskiego ugrupowania pn. 
Ludowy Front Wyzwolenie Pa­
lestyny. Na czele tego ugrupowania 
stoi Ahmed Dżibril. Główne dowó­
dztwo tego ugrupowania znajduje 
się właśnie w okolicach Bar Elias, 
we wschodniej części Doliny Bekaa.

Państwowa i prywatne rozgłośnie 
radiowe w Libanie podały, że sześć 
izraelskich samolotów brało udział 
w nalocie, koncentrując atak na 
wielopiętrowy budynek. Chrześci­
jańskie radio poinformowało, że 
samoloty dokonały “dużych znisz­
czeń a na miejsce wypadków 
przybyły ambulanse”.

Izraelski nalot na obiekty pa­
lestyńskie w Libanie jest drugim z 
kolei w tym miesiącu. Na początku 
lipca (10) samoloty izraelskie za­
atakowały bazy palestyńskie nieda­
leko Trypolisu.

Radio w Damaszku doniosło, że 
syryjskie działa przeciwlotnicze os­
trzelały samoloty izraelskie, by za­
pobiec atakowi na bazę palestyń­
ską, ale okazało się, że Izraelczycy 
zbombardowali te okolice, gdzie 
mieszka ludność cywilna. Z donie­
sień radia syryjskiego wynika, że 
wielu jest rannych, w tym kobiety i 
dzieci.

Libańczycy natomiast podają, że 
zbombardowany budynek był pusty.

Z niezależnych doniesień wynika, 
że popierani przez Syrię palestyńscy 
partyzanci zreorganizowali swoje 
siły i ponownie uzbroili się w kilku 
rejonach, z których zostali wyparci 
przez wojska izraelskie w czasie 
inwazji Izraela na Liban w roku 
1982.

Reagan: “Nie Jestem 
Człowiekiem 

Chorym Na Raka”
Washington (UPI) — W czasie 

udzielonego w niedzielę wywiadu 
prasowego, prez. Reagan oświad­
czył, ze “nie jest człowiekiem 
chorym na raka”.

Prezydent stwierdził, że nie poz­
woli na to, aby lęk przed tą chorobą 
miał wywierać wpływ na jego ży­
cie. Jednocześnie prez. Reagan 
oświadczył, że tak jak każdy — 
może oczywiście w przyszłości za­
chorować na raka.

Wywiad, jakiego udzielił Prezy­
dent w niedzielę reporterowi tygod­
nika “Time” — był, pierwszym od 
czasu operacji przeprowadzonej w 
dniu 13 lipca.

Reagan, zapytany czy w wypad­
ku, gdyby groziła mu ponownie po­
dobna operacja, gotów jest prze­
kazać urząd prezydenta w ręce wi­
ceprezydenta Georga Busha — od­
powiedział, że “na podstawie tego, 
co powiedzieli mu lekarze — nie są­
dzi, aby coś takiego mogło zdarzyć 
się ponownie”.

Jerozolima (UPI.CT) —Premier 
Izraela, Szymon Peres zaakcepto­
wał dwóch kandydatów palestyń­
skich, wchodzących w skład pale- 
styńsko-jordańskiej, delegacji, 
która ma prowadzić pertraktacje w 
sprawie Bliskiego Wschodu z Iz­
raelem.

Peres nie zmienił w dalszym cią­
gu stanowiska przeciwnego jakim­
kolwiek spotkaniom Palestyńczy­
ków i Jordańczyków z delegatami 
ze Stanów Zjednoczonych, i rozmo­
wom w których Izrael nie brałby 
udziału.

Doradcy Peresa potwierdzili in­
formacje o tym, że Egipt wyraził 
gotowość do nawiązania normal­
nych stosunków z Izraelem. Jest to 
przyjmowane przez Izrael jako 
ważny czynnik w rozwiązaniu prob­
lemów na Bliskim Wschodzie. Sta­
nowisko Egiptu może przyczynić 
się do jednoczesnej poprawy sto­
sunków z Izraelem i Jordanią i sta­
nowić dobry przykład dla innych 
państw arabskich.

Premier Izraela złagodził nieco 
zdecydowanie negatywne nasta­
wienie, jakiemu dał wyraz w 
ubiegłym tygodniu, kiedy określił 
przedstawioną listę kandydatów 
palestyńskich do delegacji pale- 
styńsko-jordańskiej jako “nie da­
jącą żadnego punktu wyjścia”.

Jeden z doradców Peresa oś­
wiadczył, że “fakt umieszczenia na 
liście dwóch osób, które nie mają 
żadnych powiązań z Organizacją 
Wyzwolenia Palestyny, umożliwia 
podjęcie z nimi rozmów”.

Dwaj zaakceptowani Palestyń­
czycy to mieszkańcy okupowanych 
przez Izrael terenów: Hanna Senio­
ra, redaktor “Al Fajr” (dziennik ze 
wschodniej części Jerozolimy, po­
pierający OWP) i Fayez Abu Rah- 
me, nacjonalista palestyński i 
przewodniczący stowarzyszenia 
prawników w Pasie Gazy.

Obaj delegaci uważani są przez 
premiera Izraela za umiarkowa­
nych Palestyńczyków.

Pozostałych pięciu proponowa­
nych delegatów ma powiązanie z 
Organizacją Wyzwolenia Palestyny 
i przypuszczalnie z tego powodu Iz­
rael oficjalnie odrzuci ich kandyda­
tury, o ile ich nazwiska pojawią się 
na ustalonej ostatecznie liście dele­
gatów palestyńskich.

Izrael ciągle czeka na “wyjaś­
nienie” stanowiska Stanów Zjedno­
czonych na temat listy kandydatów 
a jednocześnie podkreśla, że jest 
zdecydowanie przeciwny wszelkim 
wstępnym rozmowom między asy­
stentem sekretarza stanu US, Ri­
chardem W Murphy i delegacją 
jordańsko-palestyńską.

W czwartek, Izrael oficjalnie za­
reagował na uwagi Richarda

Rozmowy 
Irlandzko-Brytyjskie 

Na Temat Ulsteru
Dublin. (CT) — Pomiędzy rządami 

Wielkiej Brytanii i Republiki Irlandz­
kiej prowadzone są rozmowy na te­
mat przyszłości Ulsteru.

Ogłoszony przez pismo “Financial 
Times of London” raport na temat 
postępu w rozmowach, spowodował 
reakcję ze strony ulsterskiej partii 
grupującej głównie protestantów.

Przywódca partii Ulster’s Official 
Unionists Party, James Molyneaux, 
dał do zrozumienia, że w wypadku, 
jeśli rząd w Dublinie będzie odgrywać 
w przyszłości jakąś rolę w życiu poli­
tycznym Irlandii Północnej — może 
dojść w Ulsterze do wojny domowej.

Pismo podało, że w wypadku doj­
ścia do porozumienia, utworzona zo­
stanie rada ministrów, w skład której 
wejdą przedstawicieli rządów W. Bry­
tanii i Irlandii. Rada decydowałaby 
o ustalaniu wytycznych politycznych 
dla Ulsteru w wielu dziedzinach, m.in. 
w zakresie sądownictwa i ekonomii.

Dokerzy Australijscy 
Przeciw Polityce 

Apertheidu
Sydney, Australia (UPI) — Austra­

lijscy dokerzy odmówili rozładowa­
nia południowoafrykańskiego statku, 
chcąc zaprotestować w ten sposób 
przeciwko wprowadzonemu tam od 
paru dni stanowi wyjątkowemu. Je­
dnocześnie zabroniono RPA uczestni­
ctwa w wystawie inżynieryjnej w 
Melbourne.

Robotnicy portowi z portu Glebe 
Island odmawiali obsługi statków z 
RPA już od 1960 r. wyrażając w ten 
sposób swój sprzeciw wobec polityki 
apartheidu.

Murphy, w których napomykał on o 
ewentualnej roli Palestyńskiej Rady 
Narodowej w pokojowych rozmo­
wach na Bliskim Wschodzie.

Palestyńska Rada Narodowa 
(PRN) pełniąca rolę parlamentu na 
uchodźstwie uważana jest przez Iz­
rael za nierozerwalną część OWP.

Richard Murphy wypowiedział 
się na forum podkomitetu izbowego 
spraw zagranicznych na temat do­
niesień nadchodzących z Bliskiego 
Wschodu, z których wynika, że spra­
wy bezpieczeństwa mogą być pod­
stawą ponownych żądań Jordanii i 
Arabii Saudyjskiej, o zwiększenie 
ilości sprzedawanej przez Stany 
Zjednoczone broni.

Prawdopodobnie Richard Murphy 
w czasie tej wypowiedzi uczynił 
uwagi świadczące o odróżnieniu 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
od członków Palestyńskiej Rady 
Narodowej wybranych na dele­
gatów do jordańsko-palestyńskiej 
delegacji, z którą Murphy miałby 
przeprowadzić rozmowy w nadcho­
dzącym miesiącu.

Izrael natychmiast zareagował 
na takie postawienie sprawy i 
przedstawiciele rządu oświadczyli, 
że “nie ma żadnej różnicy między 
PRN a OWP”. (Palestyńska Rada 
Narodowa i Organizacje Wyzwole­
nia Palestyny.)

Minister Tajlandzki 
Popełnił Samobójstwo
Bangkok, Tajlandia. (UPI) — Taj­

landzki minister nauki, technologii 
i energetyki, Damrong Lathapipat, 
popełnił samobójstwo — jadąc na 
specjalne posiedzenie rządu, na któ­
rym miał być omawiany nowy 5-letni 
plan ekonomiczny.

Minister zastrzelił się w samocho­
dzie, w czasie czytania porządku 
dziennego posiedzenia. Lathapipat 
przewieziony został do pobliskiego 
szpitala, gdzie stwierdzono zgon.

Wydany przez rząd komunikat, in­
formujący o zgonie ministra, nie po­
daje żadnych wyjaśnień na temat 
motywów samobójstwa.

Trzęsienie Ziemi 
w Afganistanie
Godeln, Colo. (UPI) — W ponie­

działek, we wczesnych godzinach 
porannych czasu miejscowego na­
wiedziło Afganistan potężne trzę­
sienie ziemi, które zarejestrowano 
w północnych Indiach i na zachodnich 
obszarach Pakistanu. Jak dotych­
czas brak doniesień o ofiarach i 
stratach, spowodowanych przez ten 
kataklizm.

Amerykański Ośrodek Informacyj­
ny d/s trzęsień ziemi, w Colo., 
oświadczył, że trzęsienie ziemi mia­
ło miejsce na obszarze Hindukuszu 
w Afganistanie.

Rzecznik tego ośrodka, Russel 
Needham powiedział, iż urządzenia 
pomiarowe zarejestrowały trzęsie­
nie ziemi o sile 7.1 w skali Richtera.

Wcześniej oficjalna agencja in­
formacyjna Iranu doniosła, iż w od­
ległości około 1 tys. km. na północny 
wschód od Teheranu zanotowano 
trzęsienie ziemi o sile 7.0 w skali 
Richtera. Agencja ta dodała, iż 
trzęsienie ziemi zostało zarejestro­
wane przez urządzenia pomiarowe 
Instytutu Geofizyki Uniwersytetu 
Teherańskiego.

Zabezpieczenie 
Instytucji USA 

w Libanie
Bejrut, Liban (UPI) — Przed­

stawiciele komitetu koordynacyj­
nego, popieranego przez Syrię, 
oświadczyli, iż zostaną przedsię­
wzięte specjalne środki ostrożności 
w celu zabezpieczenia instytucji 
amerykańskich, mieszczących się 
w zachodniej części Bejrutu.

Komitet koordynacyjny, składa­
jący się z armii libańskiej i przed­
stawicieli muzułmańskich ugrupo­
wań militarnych zabronił wstępu z 
bronią palną na tereny miasteczka 
studenckiego amerykańskiego uni­
wersytetu oraz do przylegającego 
doń amerykańskiego szpitala uni­
wersyteckiego. Przez długi czas 
uzbrojeni członkowie ugrupowań 
muzułmańskich mogli wkraczać na 
tereny należące do uniwersytetu i 
szpitala.

Komitet, który wprowadził po­
dobny zakaz, dotyczący portu lotni­
czego w Bejrucie, oznajmił, że 
zwiększy się liczbę oddziałów po­
licyjnych i wojskowych w celu po­
wstrzymania członków zbrojnych 
ugrupowań militarnych, przed 
wkraczaniem na teren tych insty­
tucji.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasza, 
śp.

Luiza Lukasiak
(żona śp. Stanisława)

po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
28-go lipca 1985 roku, o godzinie 
12:20 nad ranem, w starszym 
wieku.

Zwłoki będą wystawione w ka­
plicy pogrzebowej we wtorek od 
godz. 2-ej do 9-ej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 31-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Za­
rzycki Manor Chapels, pnr. 5088 S. 
Archer Ave. (narożnik Keeler), do 
kościoła św. Kazimierza (Msza św. 
o 10:00), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Futyma i Wanda (Fran­
ciszek) Karbarz, córki i zięć; Mar­
cela (Mirosław) Kliński, Franci­
szek, Zuzanna i Marek Karbarz, 
wnuki i wnuczki; Mariola i Marek 
Kliński, prawnuczęta; (w Polsce: 
Anna i Jan Hojda, siostra z mężem 
i Maria Hojda, siostra); wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zarzycki Manor Chapels
Tel. 767-2166

Kurs funta bryt, wynosi 1.4238 
doi.

Cena złota wzrosła.- W Zurychu 
płacono za uncję 319 doi., w Lond­
ynie — 322.50 doi.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna 
Kalinowski

(z domu Rudnicka) 
(żona śp. Leonarda) 

po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
27-go lipca, 1985 roku, o godzinie 
6-ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 30-go lipca, o godzinie 9:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5735 W. Fullerton Ave., narożnik 
Mango Ave., do kościoła św. Jaku­
ba, msza św o godzinie 10:15 rano, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Elżbieta (Tadeusz) Kowalczyk, 
córka i zięć; wnuk, wnuczki, pra­
wnuk i prawnuczka; oraz rodzina 
w Anglii i Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi Poterek
Tel. 237-6400

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Emily Barnak
(z domu Droszd)

(śp. Paweł, mąż; Jan Godzik i Erving Nielsen, zięciowie)
Członkini Klubu Czarny, Klubu Borek; Klubu Zagorzyce; i Klubu nr. 237 
Związku Polek, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 27-go lipca 1985 roku, o godzinie 10:36 
rano, przeżywszy 88 lat.

Zwłoki będą wystawione dzisiaj od 2 do 9 wieczorem, w Baran Funeral 
Home.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30-go lipca, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Marii Panny (msza św. o 11:00), a 
stamtąd na cmentarz św Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugenia Godzik, córka; Eugene (Lorraine) Kozioł, syn z żoną; Florence 
Nielsen, córka; Maria (Robert) Pudelek, córka z mężem; 9 wnuków i 2 
prawnuków; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Baran Funeral Home. Tel. 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Rak
(z domu Karkut)

(żona śp. Wojciecha, teściowa śp. Anthony Wodziński)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Tow. Biała Róża Gr. 2326 ZNP 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 27-go lipca 1985 roku, o godzinie 3:15 nad ranem, przeżywszy 
lat 92.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 29-go lipca, o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła św. Brunona, msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, do Mauzoleum.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Irene Wodziński i Charlotte (Edwin) Wenta, córki i zięć; 5 wnucząt, 

8 prawnucząt; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home. Tel. 735-7521.

^
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Czy Pszczoły 
Zagrożą Ameryce?

Los Hills, Cal. (UPI) — Etnolodzy 
rozpoczęli przeszukwanie 400 mil 
kw. w środkowej Kalifornii, gdzie 
spodziewają się odnaleźć i znisz­
czyć rój afrykańskich “pszczół- 
zabójców’ ’ nim zdążą one założyć w 
Stanach większą ilość kolonii.

Pochodzące z afrykańskich dżun­
gli owady zostały dostrzeżone po 
raz pierwszy na terenie Kalifornii 
przez człowieka, który widział jak 
zabiły królika. Obecnie helikoptery 
i piesze ekipy przeszukują powiat 
Kem, gdzie właśnie dostrzeżono 
pszczoły po raz pierwszy.

Owady te stanowią odmianę pow­
stałą z krzyżówki pszczół afrykań­
skich z południowo-amerykański­
mi. Znane są ze swej agresywności i 
częstszego atakowania ludzi oraz 
zwierząt niż inne — normalne—ga­
tunki pszczół. Zdaniem naukowców 
nazwa “killer-bees” została im 
nadana niesłusznie, bowiem ich 
użądlenia nie są bardziej niebezpie­
czne niż innych gatunków. Nato­
miast faktem jest, że rozwścieczone 
“pszczoły-zabójcy” potrafią ata­
kować swą fiarę całym, rozciąg­
niętym na 100 jardów, rojem.

Mężczyzna, który doniósł o zabi­
ciu królika, próbował sam znisz­
czyć gniazdo znalezione w lisiej ja­
mie w pustynnych okolicach ob­
szarów roponośnych 140 mil od Los 
Angeles. Zalał otwór roztopionym 
asfaltem, lecz gdy przyszedł na­
stępnego dnia, stwierdził, że pszczo­
ły wydrążyły tunele obok bryły as­
faltu i opuściły kryjówkę.

W innym miejscu w Kalifornii ro­
botnicy rolni zniszczyli rój pszczół 
przy pomocy rozpylonych pestycy­
dów. Eksperci stwierdzili, że na­
leżały do tego samego fatalnego ga­
tunku.

Poszukiwania obejmą w efekcie 
kilka powiatów środkowej Kalifor­
nii. Eksperci z uniwersytetu w Ber­
keley uważają, iż prawdziwym nie­
szczęściem jest to, że do tej pory nie 
udało się zabić ani dostrzec królo­
wej. Jest prawdopodobne, że obec­
nie pszczoły przeniosły się w inne

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV* GŁOS POLONU 14M50 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem , 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Te!. 588-7476

godzina różańcowa 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeiian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chat Guliński, Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONłSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

rejony, gdzie mogą się bez prze­
szkód rozmnażać.

Oryginalne pszczoły afrykańskie 
zostały przywiezione do Ameryki 
Południowej w roku 1950 w ramach 
jakichś prac basawczych. Niesz­
częściem dla całego kontynentu w 
roku 1956 uciekły z laboratorium i 
wkrótce — skrzyżowawszy się z 
miejscowymi pszczołami — stwo­
rzyły ten nowy, niezwykle niebez­
pieczny gatunek.

Od czasu swej ucieczki “pszczo­
ły-zabójcy” rozszerzają stan swego 
posiadania o 200 mil rocznie, powo­
dując coraz więcej zamieszania i 
powstawanie tanich filmów s-f.

Naukowcy są zdania, że owady 
dotrą do granic Stanów nie wcześ­
niej niż w roku 1990. Wg tamtych 
kalkulacji najpierw miał być zaa­
takowany Teksas.

50 Lat
Latającej 

Fortecy B—17 
Seattle (UPI) — Ponad 10,000 we­

teranów II wojny światowej spotka 
się z okazji 50 rocznicy oddania do 
użytku latającej fortecy B—17, która 
przyczyniła się wydatnie do pokona­
nia państw Osi.

Wśród zebranych znajdzie się eme­
rytowany generał sił lotniczych Curtis 
Lemay i 5 innych uczestników załóg 
bombowca, który odbył pierwszy swój 
lot w lipcu 1935 roku.

Spotkanie odbędzie się pod protek­
toratem Boeing Aerospace Co., pro­
ducenta pierwszych tego typu samo­
lotów.

W czasie II wojny światowej ciążko 
uzbrojone bombowców odbyły tysiące 
lotów nad Europą i Pacyfikiem.

Z 12 tys. fortec strącono w czasie 
wojny około 4,700. Niemcom udało 
się przejąć pokaźną liczbę maszyn, 
które wylądowały lub rozbiły się nad 
ich terytorium. Niektóre z samolotów 
były reperowane i włączone potem do 
Luftwaffe.

Pokaźną liczbę tych samolotów wy­
produkowały Douglas and Lockheed 
Aircraft Companies.

Wielu spośród pilotów latających 
fortec wspomina dzisiaj swoje loty 
podkreślając wytrzymałość i moc 
tych maszyn. Mogły ona latać z pręd­
kością ponad 200 mil na godz. na 
wysokości 30,000 stóp, przebywając 
dystans 1020 mil bez konieczności 
tankowania paliwa. Na swoim pokła­
dzie posiadały około tony bomb.

Na spotkaniu weteranów będzie 
można obejrzeć dwie odrestaurowane 
“latające fortece”, co dla wielu lo­
tników stanie się z pewnością dużym 
przeżyciem emocjonalnym, ponieważ 
dziś pozostało już bardzo niewiele 
tego typu samolotów.

Crafts Now

7267
Mock cable design creates the 

deep, rich, touch-me texture. 
Knit cardigan all in one piece, 
including sleeves of double knit­
ting acrylic. Pattern 7267: girls' 
sizes 4-6; 8-10 included. 
$3.00 tor each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50c p & h 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
12B-Envelope Patchwork Quilts 
122-StuH n' Puff Quilts 
113-Complete Gift Book_______

Alice Brooks

* WONDERFUL OPENINGS IN BEAUTIFUL ALBERTA, CANADA * 
WE HAVE IMMEDIATE NEEDS FOR: 

REGISTERED

★ Poszukuje Pracy ★ Praca
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu Sheridan Foster. Tel.: 
271-6253.
MŁODE małżeństwo poszukuje pra­
cy ‘ ‘ j anitorskiej ”. Mówią po angiel­
sku i posiadają samochód. 777-6265.

ROUTE PAPER SALES 
Part Time

Excellent opportunity for housewi­
fe, retiree or college student—deli­
ver The Tradin’ Times Paper on 
Monday every week. Must have re­
liable transportation.

Call Sue: 544-8710★ Pomoc Domowa
TEMPORARY HELP

Lt. assembly workers for hand 
work in bindery. Fast, accurate and 
high performance a must. Possible 
2-3 wks. work. Apply in person.

BOOKLET BINDING
2200 W. 16th St., Broadview, Ill.

HOUSEKEEPER wanted. LIVE-in, 
must speak some English and have 
references. Call: 832-7630 after 5 PM. 
HOUSEKEEPER, live-in for cou­
ple, must speak and read English, 
drive, and be free to travel. 272- 
6473.

LIFT TRUCK MECHANICS
L.P. gas or electric exp. Good 
starting wages & fringe benefits.

LIFT TRUCK CORP. 
1240 W. Randolph St., Chgo.

Larry 243-4422

GOSPODYNIE INIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych] 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071
OPIEKUNKA do dzieci znająca 
trochę j. angielski. Tel.: 265-0700 w 
j. angielskim. FOTOMAT 

CORPORATION 
(Positions available to work P.M. 
jshift at our store located at 3817 N. 
(Milwaukee. Hours 3 p.m. — 8 p.m. 
(weekdays and 9 a.m. —4 p.m. every 
lother Sat. and Sun. Must speak Eng­
lish and very good Polish.

Apply at the following locations: 
3817 N. Milwaukee — 3350 N. 
Broadway — 3100 N. Central — 4744 
N. Central — or 5562 N. Lincoln. 
Must be 18 years or older and have 
telephone.

★ Praca Żeńska
KOBIETY

Z PODSTAWOWĄ, DOBRĄ ZNAJO­
MOŚCIĄ JĘZYKA ANGIELSKIEGO 

POTRZEBNE
VISTULA 

489-2800
Potrzebna Bartenderka 

Do Restauracji 
LUTNIA 

zgłaszać się osobiście 
5532 W. Belmont GENERAL OFFICE

Needs 15 former comptometer ope­
rators or file clerks for 3-4 day per 
month position. Loop location.

726-5422

Praca Fabryczna 
POTRZEBNE 

MŁODE DZIEWCZYNY 
do lekkiej pracy fabrycznej.

4545 W. Armitage
LICENSE, INSURANCE

License, insurance people. Start 
developing your own agency today. 
We are one of Americas fastest 
growing life insurance marketing 
organizations.
Call: KarlHomann 361-5350

between 9:30 — 12.

KOBIETA Do sprzątania 1 raz w 
tygodniu. Nieco angielskiego wy­
magane. 334-6953.
EXPERIENCED secretary/recep- 
tionist. Des Plaines Financial Ser­
vice Office. 827-2200. CARPET SEWING PERSON

To operate speed binding machine 
and hand sew carpet and do repair 
work. Excellent pay plus fringe bene­
fits. 8 A.M. to Noon, Mon.-Fri.

967-7502

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska
POTRZEBNY Disc-Jockey posia­
dający europejskie nagrania. 889- 
1067 lub 278-0200.

POTRZEBNI:
5 FREZERÓW

ze znajomością szlifierki. 3 tokarzy. 
Ben Adrian’s Employment Agency 
4740 N. Western Ave. Pokój 202

Tel.: 989-8599, od 3-6

JANITORIAL HELP
Full time, 10 p.m. to 7 a.m. Northsi­
de of Chicgo. $4.00 per hour. Please 
call:

362-6940POTRZEBNI
DEKARZE(ROOFERS)

Minimum 2-3 lata doświadcze­
nia przy dachówkach (singles). 

282-3268

EXPERIENCED 
SHEET METAL WOKER 

for lay-out work & forming. 
Apply in Person. 

2011 Landmeier Rd.
Elk Grove Village

DO PRACY przy aluminiowych 
sidingach — wymagane doświad­
czenie. 267-8600 — w jęz. ang.

SLAUGHTER-HOUSE 
experienced male only. Experien­
ced on kill floor and /or Pork­
boners. Call:

254-0100
Ask for Mike between 8 a.m.-12 noon.

ADMINISTRATIVE ASSISTANT 
FULL TIME

Position available for bi-lingual 
person. Fluent in both Polish & Eng­
lish to assist in our operation de­
partment. If you are well organized, 
enjoy variety and responsibility 
and can work well under pressure 

THIS JOB IS FOR YOU 
Duties include:

Typing 50 words (wpm) 
Handling all general office proce­
dures and assisting with other com­
pany relating functions.

Good benefits. 
Cail: 725-4844 

9 a.m. — 12:00 noon only

TAPICER z doświadczeniem. Musi 
znać j. angielski i posiadać prawo 
jazdy. Tel.: 637-4526.

MACHINIST
CNC lathe set-up and operate. 

Must speak English.
Wheeling 392-0112

8.D. i I.D. SZLIFIERKA
Operator do wytaczarki poziomej 
“4 inch bar devlieg”. Pełne świad­
czenia firmowe. Zgłaszać się oso­
biście.

MILAN’S MACHINE COMPANY 
1301 South Laramie 

Cicero, Illinois 780-6600

POTRZEBNA 
ODPOWIEDZIALNA 
PRACOWITA OSOBA 

do sprzątania domów apartamen- 
towych, biur. Z podstawową zna­
jomością języka angielskiego. $3.50 
na godz. na początek. Północny- 
zachód. Proszę dzownić w godz. 9 
a.m.-9 p.m.

463-6652
Pytać o Lucyna Rebac★ Praca

PHYSIOTHERAPISTS
PREVIOUS EXPERIENCE PREFERRED. 

Excellent salary and benefits. 
We are a friendly 73 bed hospital in central Canada. 

PERMANENT POSITIONS. 
Send resume in confidence or call 
D. CORNELLIS (403) 675-2261 

ATHABASCA GENERAL & AUXILIARY HOSPITAL 
BOX 240 ATHABASCA, ALBERTA, CANADA TOG 080

★ Praca ★ Wycieczki
SAMPLE MAKER

Leather belts. Large manufacturer 
of men’s leather dress and jean 
belts seeks sample maker expe­
rienced in leather work and/or pro­
duction methods and equipment.

Contact: 
Scott Linde 

HUMPHREY’S LEATHER GOODS 
847-7545

.. - .. .. i

; 'SPŁYW RZEKĄ MISSISSIPPI ■! 
;! MIASTO ST. LOUIS ([
i [ ★Świątynia Matki Boskiej [ i
[ i Śnieżnej ■ [
• [ ★Słynne, Piękne Groty J •
J i w Stanie Missouri ■ J
;! SIERPIEŃ 3^ (Sobota-Niedz.) !; 
i [Luks, autobus, zawód, prze- [i 
[ i wodnik. i [
i! PIELGRZYMKA DO [.
[i AMER. CZĘSTOCHOWY ■[ 
' [ w Święto Matki Bożej, oraz [ ■ 
[• FILADELFIA, PA. i '!
[! WASHINGTON, D.C. ![
! [ od 23 do 29 sierpnia; [ i
[ i AMERPOL TRAVEL SERVICE i[ 
; [ 4722 W. Belmont Tel. 545-3443 [■

WOODWORKERS
Experienced in Wood Finishing and 
Spraying on Clocks and Stands.

Call: 642-0946
Eves: 267-7324

equal opp. employer m/f

if Domy
BELMONT — CENTRAL

Przez właściciela, ładnie utrzymany, 
murowany 2 mieszkaniowy (właściciel 
mieszka na miejscu) 6 pokoi z 3 sy­
pialniami na dole, 4 pokoje z 2 sypial­
niami na górze. Kryte werandy, wy­
kończony basement, piękne naturalne 
wykończenia, piękny ogródek z “pa­
tio” — ogrodzenie. 2% autowy garaż 
z otwieraczem. Nowe ogrzewanie i 
dach. Właściciel nie mówi po polsku 

736-9119
3751 W. 50-TA PLACE

Nowy duży 6-pokojowy murowany dom 
na wykończeniu z bocznym wjazdem. 
Parcela 42 stopy szerokości. Klucze w 
biurze:

MACHNICKI
3801 W. 55th St. 735-5700

* Poszukuje Mieszkania

MĘŻCZYZNA bez nałogów poszu­
kuje pokoju (może pomóc przy do­
mu) Tel.: 545-3443.

★ AUTO
’77 OLDSMOBILE Delta 88. Stan 
dobry niedrogo. 539-2682.

★ Zguby
ZAGINAŁ paszport krajowy na na­
zwisko Józef Lis. 666-6836.

if Rozmaite <
LANSING:

3 BEDROOM RANCH
Fenced yard, 1 car garage, l/t block 
from Chicago Bus, 1 block from St. 
Ann’s Church. $44,000.

312-474-0835
BY OWNER

4 bedrooms brick home. Living room, 
kitchen, dining room, 1% baths, finis­
hed basement. 2% car garage. New 
carpeting. Pool, many extras.

Tel.: 767-8246
CUMBERLAND-ADDISON 

Przez Właściciela
5 pokojowy, obity. Duża kuchnia. 2
sypialnie, Mały “dinette”. Garaż 
na 2 auta, usiatkowana parcela. 
Ładna okolica. $62,000 lub najlepsza 
oferta. 625-2974 w j. ang.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
5110 S. LATROBE 

Blisko Archer; murowany bunga­
low z pomieszczeniem dla krew­
nych. 3 sypialnie, jadalnia, 1-3/4 
łazienki. Porch. Osiatkowana par­
cela. Cena $63,000.

974-9348
BY OWNER 

5250 S. WHIPPLE 
Brick bungalow with a huge apart­
ment for in-laws, 2-3 bedrooms 
downstairs and 2 upstairs, 2 full size 
baths and 2 kitchens. Garage and 
“car port” plus patio. All in perfect 
condition. Asking $60,000.

776-2594

Encyklopedia i
21 tomów, polecana przez Amery­
kańskie i Katolickie Stowarzyszenie 
Biblioteczne. 50% ZNIZKI
Komplety Materaców “Sealy” w rozm. 
“Queen” $139 • Komplety mebli do 
sypialni • Kanapy, Mosiężne Ramy 
do Łóżek • Wersalki ze zniżką do 70%! 
966-1088 MARJEN

8121 Milwaukee Niles
MÓWIMY PO POLSKU

if Interesy
CARD GIFT AND 

RELIGIOUS STORE 
FOR SALE

Best location on Milwaukee Ave. 
Established 12 years. Good steady 
clientel. Owner going out of state. 

Call: 685-8333 
During business hours

!.★ Rummage Sale
GIGANTIC RUMMAGE SALE 
LAKESIDE CONGREGATION 

1221 County Line Rd., Highland Pk.
Sunday, Aug. 4, 9 a.m. — 7 p.m.

Monday, Aug. 5, 12 — 7 p.m.
Tuesday, Aug. 6, 10 a.m. — 5 p.m. 
Over 200 families participating.

if Domy z Interesem
“Snack Shop” 
Na Sprzedaż 

$25,000. Rent włącznie z ogrzewa­
niem $350.

4379 S. Archer 563-0813

NA SPRZEDAŻ
Business napraw klimatyzatorów 
autowych i chłodnic razem z budyn­
kiem i listą klientów, (accounts). 
Południowo-zachodnia dzielnica, 
Chicago.

Dzwonić: 847-5976

★ Usługi
- MALOWANIE SAMOCHODÓW 

NAPRAWA KAROSERII 
fachowo, niedrogo z roczną gwarancją 

H.D. Motors
3510 N. Knox Ave. 283-3763

WYKONUJEMY fugowanie, re­
monty wewnątrz, zewnątrz oraz ma­
lujemy. 286-0864 — wieczorem.

★ Naprawy Lodówek

NAPRAWA LODÓWEK
Oraz sprzedaż używanych 

lodówek i kuchenek.
EMLEX

4811 W. Armitage 622-5322

SPRZEDAM business lub przyjmę 
wspólnika. Tel.: 278-3411.

if Do Wynajęcia if Naprawa TV
POKÓJ do wynajęcia dla pani. 286- 
0864. NAPRAWA i sprzedaż T.V., VCR. z 

gwarancją. Inż. Rodecki 278-1500.
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.

4 POKOJE, 2 sypialnie. Tel. 829- 
9000.
4 POKOJE do wynajęcia w okolicy 
51 - S. California. Tel.:863-8896.
CZWÓRKA do wynajęcia. Okolica 51- 
sza — Kedzie. Starszym osobom bez 
zwierząt. Tel.: 776-8838.
JEFFERSON PK. Piękne 5V4 po­
koi. 2 sypialnie. Bez dzieci i zwie­
rząt. $500. Tel.: 777-8554, 649-6566 
w j. angielskim.

★ KANALIZACJA
HYDRAULIK wykonuje wszystkie 
prace—na każdą pełną gwarancja. 
283-6010.

★ Kontraktorzy
ADDISON-Kimball, remodeled, 1 brm. 
375. Including heat. Call 565-1747. DACHY - FUGOWANIE 

OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 1 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy<-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJD AK, Właśc.

H & S HOME i
IMPROVEMEWNT CO. i 

891-5959 • Domowy: 775-66441

5 POKOI, 2 piętro. Irving Pk. — Au­
stin. Tel.: 725-3234.
5 POKOJOWE mieszkanie, do 
wynajęcia. Okolica Austin-Law- 
rence. 545-8525.

OKOLICA
IRVING PARK - AUSTIN 

4pokojowe z 1 i 2 sypialniami, dru­
gie i trzecie piętro. $385 — $410.

545-9741 albo 941-1093
5 POKOI, ogrzewane. 1 piętro $300. 
Tel.: 252-1530 po 6-ej.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
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Pożyczki — Na Pomoc 
w Zaoszczędzeniu Opału

Miasato Chicago dysponuje fundu­
szem (Chicago Energy Savers Fund), 
w wys. 14 min. doi., który przezna­
czony jest na pożyczki dla tych wła­
ścicieli domów apartamentowych i 
jednorodzinnych, którzy zamierzają 
przeprowadzić udoskonalenia i reno­
wacje mające na celu zaoszczędze­
nie opału. Fundusz ten uzyskano dzię­
ki porozumieniu pomiędzy miastem 
Chicago a gazownią Peoples Gas Co., 
5 mln. doi. wyasygnowanych zostało 
przez miasto, a 10 min. doi. przez 
gazownię.

Rzecznik miasta oświadczył, że z 
funduszu tego wykorzystano w ubie­
głym roku jedynie milion dolarów — 
po prostu dlatego, że program wpro­
wadzono w życie dopiero w jesieni.

Zgodnie z założeniami programu, 
właściciele domów mają prawo ubie­
gać się o pożyczki dochodzące do 
500 doi. — dla domów jednorodzin­
nych oraz o pożyczki dochodzące do

Podejrzany
o Wypożyczanie Broni
W piątek policja aresztowała po­

dejrzanego o wypożyczanie broni 
członkom gangów.

W mieszkaniu aresztowanego Ro­
berta M. Cartera, lat 30, znaleziono 
11 karabinów oraz narkotyki, naj­
prawdopodobniej marihuanę i ko­
kainę.

Broń i narkotyki skonfiskowano w 
mieszkaniu podejrzanego, przy 2129 
W. Belmont oraz w garażu, znajdu­
jącym się^przy 1521 W. Roscoe St.

$98,000 doi. na unowocześnianie do­
mów apartamentowych. Stopa pro­
centowa od udzielanych pożyczek wa­
ha się od 6 do 8 procent.

Właściciele domów będą również 
uprawnieni do przeprowadzenia kom­
pletnego sprawdzenia domów w celu 
ustalenia, jakie renowacje — w celu 
zaoszczędzenia opału — powinny być 
przeprowadzone.

Właściciele będą również upraw­
nieni do zakupienia nowych zbiorni­
ków na wodę, kaloryferów oraz in­
nych urządzeń.

Dalej, będą mogli korzystać z po­
mocy doradczej w zakresie nadzoru 
prowadzonych prac związanych z 
udoskonaleniem domów.

W okresie zimowym, gdy pomie­
szczenia muszą być ogrzewane, wła­
ściciele będą mogli zaoszczędzić na 
opale od 30 do 50 proc.

Mayor Washington oświadczył, że 
w czasie przejęcia przez niego urzę­
du, miasto traciło rocznie około 5,000 
pomieszczeń mieszkalnych, które 
były po prostu porzucane z powodu 
wzrastających ciągle kosztów ogrze­
wania.

Mayor powiedział, że około 500 wła­
ścicieli domów skorzystało w ubie­
głym roku z pożyczki. Władze miej­
skie spodziewają się, że w br. uczyni 
do samo 3.500 dalszych właścicieli 
domów.

Zainteresowani pożyczką mogą te­
lefonować pod numer: 341-0070, w celu 
uzyskania bardziej wyczerpujących 
informacji.

Na Pomoc Rodzinom
Zaginionych Dzieci

Mayor Harold Washington oświad­
czył we wtorek, iż dwie firmy pro­
dukujące żywność i firmy łączności 
uruchomią program, który będzie 
miał na celu pomoc władzom w od­
najdowaniu zaginionych dzieci.

Mayor naszkicował na konferencji 
prasowej programy zgłoszone przez 
Dole Foods Co., Nestle Co. i Super 
Market Communications Systems 
Inc.

Firmy Dole i Nestle zamierzają 
umieszczać fotografie zaginionych 
dzieci na swoich tablicach ogłosze­
niowych, które są obsługiwane przez 
Super Market Communications. Na 
każdej tablicy znajdzie się 5-6 zdjęć, 
które będą zmieniane co miesiąc.

Program ma być realizowany we 
współpracy z National Center for 
Missing and Exploited Children w

Washingtonie, które zostało utworzo­
ne przez Kongres w październiku 
zeszłego roku.

Dole poinformowała również o 
kampanii ogłoszeniowej w prasie. 
Przy kuponach na produkty będą 
umieszczane zdjęcia dzieci. Za każdy 
kupon wykupiony w sklepach spo­
żywczych, Dole będzie płacić 5 cen­
tów, aż do sumy 250,000 doi, którą 
przeznaczy się na poszukiwanie zagi­
nionych.

Dyrektor Centrum zajmującego się 
poszukiwaniem dzieci, Ernest Allen, 
podał do wiadomości, iż od czasu jego 
założenia zdołano odnaleźć 1,653 za­
ginionych. W centrum przeszkolono 
9.000 osób. Zapewnia ono również 
techniczną pomoc agencjom policji 
zajmującym się poszukiwaniami.

Szykany Wobec Inspektorów Budowy 
Siłowni Atomowej w Braidwood
Organizacja obywatelska Business 

and Professional People for the Pu­
blic Interest oświadczyła, że co naj­
mniej 25 inspektorów zatrudnionych 
przez firmę L.K. Comstock Engi­
neering Co., przedsiębiorstwo wyko­
nujące roboty elektryczne przy bu­
dowie siłowni atomowej w Braidwood, 
wystąpiło z zażaleniami, twierdząc, 
że zostali oni karani, bądź byli nęka­
ni przez firmę. Chodzi tu o inspe­
ktorów, którzy kwestionowali jakość 
prac wykonywanych przy budowie 
wnoszonej kosztem 4,1 bil. dolarów 
siłowni na terenie powiatu Will.

Inspektorzy twierdzą, że po zgło­
szeniu swych zastrzeżeń, spotykali 
się z pogróżkami ze strony swych 
przełożonych z firmy Comstock.

Omawiane zarzuty ujawnione zo­
stały we wtorek w czasie przesłu­
chań prowadzonych przez Nuclear 
Regulatory Commission (NRC). Ko­
misja orzekła, że wysunięte zarzuty 
zostaną rozpatrzone w dniu 20 sty­
cznia. Wówczas to komisja zajmie się 
dokładnie sprawą budowy siłowni w 
Braidwood i podejmie decyzję odno­

śnie wysuniętych domniemanych 
oskarżeń.

Douglas Cassel Jr., prawnik wy­
stępujący z ramienia organizacji 
obywatelskiej, oświadczył, że nęka­
nie inspektorów, którzy zgłszają za­
niedbania, stało się zjawiskiem coraz 
bardziej rozprzestrzeniającym się, co 
utrudnia skutecznie prace przy budo­
wie siłowni w Braidwood.

Dokument złożony na ręce komisji 
NRC stwierdza, że poczynając od 
sierpnia 1984 r., co najmniej 25 
inspektorów zatrudnionych przez 
firmę Comstock złożyło zażalenia.

Szykany wobec inspektorów przy­
bierają najrozmaitszą formę: groźby 
zwolnienia z pracy, zagrożenie fizy­
czne, przeniesienie do innych, mniej 
atrakcyjnych miejsc pracy, itp.

David Smith, rzecznik firmy Com­
monwealth Edison Co., właściciela 
będącej w budowie siłowni atomowej 
w Braidwood (w odległości 60 mil 
na połudn. zachód od Chicago), przy­
znał, że szereg inspektorów firmy 
Comstock złożyło zażalenia na ręce 
komisji NRC.

AHMEDABAD, INDIE — Na ulicach miasta zwiększono pa­
trole policyjne w związku z demonstracjami i zaburzeniami 
wywołanymi przez Hindusów protestujących przeciw decyz­
jom rządowym. — Taki jest podpis pod zjęciem agencyjnym 
Niestety, na pierwszym planie widzimy “święte” krowy, dopie­
ro obok autobusu stoją dwaj policjanci. (Reuter)

LEXINGTON, KY — Za jednorocznego konia zapłacono tu 
rekordową sumę, bo aż $13.1 min. Warto podkreślić, że konie te 
nie mają jeszcze imion, które nadadzą im dopiero nowi właści­
ciele. (UPI)

Aid. Vrdolyak Zaprzeczył 
Zarzutom Mayora Washingtona 

Aiderman Edward Vrdolyak (10 Aid. Vrdolyak nie wykluczył też
warda) udzielił wywiadu dla progra­
mu radiowego pt. “Chicago News 
Conference”, stacja WMAQ-AM.

E. Vrdolyak zaprzeczył zarzutom 
Harolda Washningtona, jakoby współ­
działał z Jane Byrne przeciwko ma- 
yorowi i pomgał jej w kampanii po­
litycznej.

“Tak samo współpracuję z Jane 
Byme jak i z mayorem Washingto­
nem” — powiedział Vrdolyak, który 
jest jednym z głównych przeciwni­
ków mayora w Radziej Miejskiej.

Poproszony o porównanie pierw­
szych dwóch lat “panowania” Byme 
i Washingtona, Vrdolyak stwierdził, 
że “praca Byme była bardziej owo­
cna”.

“Moim zdaniem był tam jakiś plan 
i była tam jakaś produktywność, cho- 
ciań później wyborcy ustalili, iż nie 
były to dostateczne postępy” — po­
wiedział aiderman.

Ponadto zdaniem Vrdolyaka robie­
nie tego rodzaju porównań jest “błę­
dne”, bo ważne jest tylko to, “co jest 
dobre dla Chicago”.

Vrdolyak odmówił odpowiedzi na 
pytanie, kto jeszcze — oprócz Byme 
i Washingtona — będzie ubiegać się 
o stanowisko mayora w r. 1987, do­
dał on również, że podejmowanie dy­
skusji na temat czy on sam będzie 
również kandydować, “nie jest na 
czasie”.

Zdaniem Vrdolyaka pierwsze dwa 
lata rządów Washingtona były “kata­
strofa” Miasto ucierpiało z powodu 
rządów “w stylu manana” (manana 
w jęz. hiszp. oznacza jutro). Według 
aldermana, mayor naraził Chicago 
swą opieszałością w podejmowaniu 
decyzji, na znaczne opóźnienia w róż­
nych dziedzinach.

Matki Utopionych 
Dzieci Żądają 

Odszkodowania
Trzy matki dzieci, które utonęły 

w zaniedbanym basenie w Gary, In­
diana, domagają się odszkodowania, 
od miasta Gary i tamtejszego Wydzia­
łu Parków, na łączną sumę $57.5 min.

W pozwie, zarzucono miastu Gary 
i Wydziałowi Parków niedbalstwo, 
brak odpowiedniego ogrodzenia wokół 
basenu, a także nie usunięcie zeń 
brudnej wody deszczowej oraz brak 
tablic ostrzegających przed niebez­
pieczeństwem.

Dzieci, w wieku od 8 do 13 lat, 
utopiły się w basenie w dniu 9 czerwca 
br.

możliwości, że partia demokratyczna 
powiatu Cook poprze Byme, a nie 
Washingtona.

Aiderman oburzył się na Byme, 
która utrzymuje, iż nie pomagała mu 
pozbawić George’a Dunne’a stano­
wiska przewodniczącego partii demo­
kratycznej.

“Jej oświadczenie jest błędne. Była 
ona bardzo czynnie zaangażowana 
w tę sprawę” — powiedział Vrdolyak.

Zapytany czy Byme miała rację, 
utrzymując, iż nie od niej zależała 
zmiana granic ward — teraz zwal­
czana przez mniejszości etniczne — 
Vrdolyak odpowiedział: “Mayor 
(czyli Byme) nie postawiła wówczas 
veto”. Aiderman dodał również, że: 
“Radca prawny miasta, reprezentu­
jący Byme, zajął wówczas to samo 
stanowisko co my (aldermani): uznał 
mapę za zgodną z prawem i obowią­
zującą”.

0 Zmianę Sposobu 
Wyboru Sędziów

Organizacja prawników Chicago 
Council of Lawyers ponowiła w czwar­
tek swe zalecenia skierowane do usta­
wodawców w stanie Illinois, stwier­
dzające, że selekcja sędziów, którzy 
znajdują się w r. 1986 na liście wy­
borczej, powinna być dokonana na 
postawie ich kwalifikacji zawodo­
wych.

Oranizacja zwróciła uwagę na fakt, 
że w ostatnim czasie kilku sędziów 
Sądu Okręgowego pow. Cook posta­
wionych zostało w stan oskarżenia 
oraz zostało zasądzonych.

W związku z tym Chicago Council 
of Lawyers stawia pytanie — “Ilu 
jeszcze sędziów musi zostać posta­
wionych w stan oskarżenia, — zanim 
przywódcy Legislatury Stanowej zde­
cydują się na przeprowadzenie wy­
borów sędziów w oparciu o ich kwa­
lifikacje zawodowe?”.

Zalecenie w sprawie wyboru sę­
dziów w oparciu jedynie o ich kwa­
lifikacje zawodowe, a nie o przesłan­
ki polityczne, tak jak dzieje się to 
często do tej pory, skierował do usta­
wodawców prezes organizacji praw­
ników, George Galland.

Skazany Na 8 Lat
Osiemnastoletni K. C. Cathey zo­

stał skazany wyrokiem sądu karnego 
na 8 lat więzienia za napad z bronią 
palną, na mężczyznę niosącego torbę 
z zakupami, w dniu 17 stycznia br.

“Knox Box” — Studenci Mówią 
o Swojej Uczelni

Nieduże kolegium humanistycz­
ne, Knox w Galesburg, Ill. wydało 
specjalną taśmę z 5-minutowym 
programem, w którym studenci 
mówią o swoich doświadczeniach 
związanych ze studiami i dodat­
kowymi zajęciami na uczelni.

Około 3000 przyszłych studentów 
otrzymało z kolegium przesyłkę 
opatrzoną napisem “Knox Box”, 
zawierającą taką taśmę, pozbawio­
ną wstawek muzycznych i jakich­
kolwiek elementów reklamowych.

Dick Nirenberg, przedstawiciel 
firmy, która wyprodukowała taś­
mę, powiedział: — zależało nam na 
przekazaniu słuchaczom naturalnej 
rozmowy, ponieważ towarem, który 
sprzedajemy nie jest kukurydza w 
płatkach ale szkoła.

Okazało się, iż idea trafiła dobrze 
do odbiorców. Uczniowie szkół śred­

nich,, którzy otrzymali takie taśmy 
twierdzą, iż stanowią one najbar­
dziej pomysłową, uczciwą infor­
mację jaką kiedykolwiek spotkali 
na temat kolegów.

Dla wielu z przyszłych studentów 
uczelni-taśma stanowi okazję do 
porównania opinii studiujących z 
własnymi wyobrażeniami o szkole i 
oczekiwaniami, jaki z nią wiąże.

Materiały, jakich tradycyjnie do­
starczają o sobie absolwentom szkół 
średnich uczelnie wyższe, są zazwy­
czaj według adresatów mało użyte­
czne; nie zachęcają nawet do za­
pamiętania nazwy szkoły.

Większość szkół jest bardzo 
ostrożna jeśli chodzi o zmianę trady­
cyjnego sposobu ich reklamowania. 
Kolegium Know należy do pier­
wszych, które wystąpiły z nowym 
pomysłem.

Właściciel Kina Porno
W piątek znaleziono ciało Patric­

ka Ricciardi w bagażniku skradzio­
nego samochodu, zaparkowanego 
przed komendą policji w Chicago. 
Ricciardo poniósł śmierć od strzału 
w głowę.

W tajemniczy sposób zaginął wła­
ściciel kina dla dorosłych o czym w 
czwartek ubiegłego tygodnia poin­
formowała policją rodzina. Dziw­
nym zbiegiem okoliczności Patrick 
Ricciardi zniknął tego samego dnia, 
w którym federalna komisja za­
kończyła dwudniowe dochodzenie w 
sprawie pornografii.

Właściciel kina pn. “Admiral 
Theater” przy Lawrence Ave. w 
północno-zachodniej części Chica­
go ma powiązania z mafią. W kinie 
wyświetlane są filmy dla dorosłych 
widzów, tzw. X-rated.

Niecały miesiąc temu znajoma 
Ricciardiego, Helen Lawrence — 
znana w Chicago handlarka porno­
graficznymi materiałami, została 
oskarżona przez federalną Wielką 
Ławę Przysięgłych, która prowadzi 
dochodzenie przeciwko rozpow­
szechnianiu pornografii w środowi­
sku marginesu społecznego.

Ricciardi jest kuzynem zmarłego 
Felixa Alderisio, przestępcy mafij­
nego i jest podejrzany o współ­
pracę z mafią w produkcji i handlu 
pornografią.

Z informacji podanych przez ro­

dzinę wynika, że Ricciardi skontak­
tował się po raz ostatni z córką w 
środę rano. Telefonował wówczas z 
kina “Admiral” z prośbą, by córka 
podwiozła go na umówione spotka­
nie na róg Halsted i Webster.

Córka nie miała czasu i odmówiła 
prośbie ojca. Wówczas zdecydował 
się on pojechać taksówką. Od tego 
czasu ślad po nim zaginął.

Członkowie federalnej komisji d/s 
pornografii, którzy prowadzili prze­
słuchania w środę i czwartek, poin­
formowali, że Ricciardi nie był 
wezwany do stawienia się przed są­
dem.

Natomiast jeśli chodzi o jego zna­
jomą, H. Lawrence, to wielka ławj 
przysięgłych oskarżyła ją i pięć 
innych osób o rozmyślne ukrywanie 
dochodów pochodzących z rozpow­
szechniania materiałów pornogra­
ficznych na całym świecie.

W dokumentacji władz stanowych 
Helen Lawrence figuruje jako 
prezeska Capitol News,” kolportu­
jącego czasopisma”, General Video 
Midwest (dystrybutora videokaset) 
i Midwest Bookkeeping Services 
(prowadzącego szereg usług dla 
księgami z książkami dla doros­
łych) .

Policja stwierdziła ponadto, że H. 
Lawrence jest właścicielką kilku 
sklepów z książkami dla dorosłych.

Ostrzeżenie Przed Oszustami
Udającymi Policjantów

Wydział Policji Chicagowskiej 
ostrzega mieszkańców metropolii przed 
oszustami, udającymi policjantów.

Superintendent policji, Fred Rice 
powiedział, iż ofiarą oszustów, pod­
szywających się za policjantów w 
cywilu, padają najczęściej emeryci, 
mniejszości etniczne oraz emigranci, 
a więc najbardziej bezbronni mie­
szkańcy Chicago.

Oszuści zatrzymują kierowców sa­
mochodów za rzekome przekrocze­
nia przepisów drogowych i proponu­
ją zapłacenie mandatu “od ręki”, 
czyli niby w celu zaoszczędzenia ofia- 
rze kłopotu, stawiania się w sądzie.

Supt. Rice zachęca mieszkańców 
Chicago aby żądali dokumentów i po­
kazania odznaki policyjnej od każde­
go, kto utrzymuje, iż jest tajnym 
policjantem.

Odznaka policji chicagowskiej jest

pięcioramienną, chromową gwiazdą, 
na której wyryty jest stopień jaki 
posiada dany funkcjonariusz: szere­
gowiec (“officer — patrolman”), 
sierżant (“sergeant”), porucznik 
(“lieutenant”) oraz kapitan (“cap­
tain”). Ponadto odciśnięty jest znak 
miasta Chicago oraz numer identyfi­
kacyjny danego policjanta.

Każdy policjant musi też posiadać 
przy sobie swą legitymację ze zdję­
ciem.

Superintendent uprasza mieszkań­
ców aby informowali Wydział Poli­
cji o osobach, podających się za po­
licjantów lecz nie posiadających od­
powiednich dowodów tożsamości.

Z informacjami na ten temat (np. 
nr. rejestracyjny samochodu ewentu­
alnego oszusta), należy natychmiast 
telefonować pod nr. 911.

Dotacje Rządowe Na Rzecz 
Komunikacji Publicznej

Ralph L. Stanleyt, przedstawiciel 
federalnej agencji Urban Mass 
Transportation Administration, po­
dał do wiadomości na konferencji 
prasowej-decyzję o przyznaniu 37 
min doi funduszy rządowych na cele 
komunikacji publicznej w Chicago i 
jego okolicach. Dla miasta przez­
naczono sumę 7 min doi.

Regional Transportation Autho­
rity (RTA) otrzyma ponad 17 min 
doi. a Chicago Transit Authority 
(CTA) ponad 13 min.

Miasto zamierza zużyć dotacje na 
zaprojektowanie planów i prace 
inżynieryjne związane z budową 
południowo-zachodniej linii kolejki 
do lotniska Midway. Prace te mają 
się rozpocząć na wiosnę.

Stanowy Wydział Komunikacji 
otrzymał sumę 170 tys. doi na prace 
związane z renowację Highlands

Dotacje Dla 
Muzeów 

i Organizacji
Agencja pn. Chicago Community 

Trust głosowała we wtorek za prze­
znaczeniem $9.1 min—w formie da­
rowizn i pożyczek—na pomoc dla 
różnych organizacji społecznych i 
kulturalnych naszego miasta.

Podczas co miesięcznego zebrania 
komitetu wykonawczego tej agencji, 
nowy przewodniczący tego komitetu 
oznajmił, iż fundusze będą przydzie­
lane kwartalnie.

W myśl podjętej decyzji, $2.2 min 
otrzyma organizacja United Way/ 
Crusade of Mercy; po $800 tys. otrzy­
mają Museum of Science and Indus­
try oraz Art Institute; $400 tys. prze­
znaczono dla Chicago Historical So­
ciety, oraz $200 tys. Ravinia Festival 
Association.

Chicago Community Trust, który 
powstał w 1915 r., zaplanował dotacje 
na ogólną sumę $20 min, w roku bie­
żącym_________________________

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

10; 15; 20; 25; 31; 43 

Commuter Rail Station w Hinsdale.
Chicago Area Transportation Stu­

dy, koordynująca plany różnych 
agencji komunikacyjnych, otrzy­
mała sumę 105,200 doi na realizację 
projektu “Private Enterprise Ini­
tiatives for the Chicago Metropoli­
tan Region”.

Stanley oświadczył, iż przy istnie­
jącym założeniu poddania ściślej­
szej kontroli wydatków rządowych
— jest pozytywnym objawem pos­
łużenie się prywatną inicjatywą. 
Jej plany obejmują w tej chwili ba­
dania dotyczące oceny wprowadza­
nych przez CTA usług dla niepeł­
nosprawnych, ustalenie możliwości 
zatrudnienia prywatnych przewo­
źników w ramch podmiejskich pro­
gramów RTA oraz koordynację 
prywatnego i publicznego transpor­
tu na trasie Rosemont — Oak Brook
— Hinsdale.

Część funduszy zostanie przezna­
czona dla Metorpolitan Transporta­
tion Association, stanowiącego gru­
pę firm prywatnych, zajmujących 
się nowymi projektami.

Gwiazda Rocka 
i Telefony

Od czasu, kiedy rozpoczęto sprze­
daż biletów na koncert rockowej gwia­
zdy—Bruce Springsteen, który odbę­
dzie się 5 sierpnia na Stadionie Rober­
ta F. Kennedyego w Washingtonie, 
AT&T obsłużyło około 2 min mie­
szkańców kraju, dzwoniących pod 
udostępniony bezpłatnie numer, w 
celu zamówienia biletów.

W rezultacie wielu wielbicieli nie 
może w ogóle osiągnąć połączenia.

Nauczona doświadczeniem AT&T, 
firma Illinois Bell przygotowuje się 
do obsłużenia podobnej liczby tele­
fonów przed dniem 9 sierpnia, kiedy 
Springsteen wystąpi na Soldier Field 
w Chicago.

Rzecznik Illinois Bell, Hilary An­
derson, oświadczył, iż ma nadzieję 
na swobodne udostępnienie numeru 
559-1212 wszystkim tym, którzy ze- 
chcą zamówić bilety na chicagoski 
koncert “bossa” telefonicznie.

21774614


